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Nr 70 (1351) 


Przed wielkim dniem narodów radzieckich 


Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 


— triumfem sił socjalizmu i demokracji 
nad ciemnymi siłami wstecznictwa i agresji 


MOSKWA. — 12 marca — wybory do Rady Najwyższej 


ZSRR. Cały naród radziecki 
wyborów, Ulice miast radziecki 
Wszędzie widnieją olbrzymie 


Najwyższej ZSRR, czerwone sztandary I transparenty. 


żyje pod znakiem 


zbliżających się 
ich przybrały odśwlętną szatę. 
portrety kandydatów do Rady 
W wielu 


miejscach na olbrzymich tablicach wypisane są słowa orędzia KC 


WKP(b) do wyborców i tekst ri 


Barwne plakaty ilustrują roz- 
mach budownictwa  socjalistyczne- 
go. „Głosując na blok komuni- 
stów i bezpartyjnych — głosujemy 
za szczęściem naszych dzieci“ — wi- 
dnieje na jednym z pięknych pla- 
katów artystycznych, przedstawia 
jących grupę roześmianej dziatwy. 
Inne plakaty obrazują triumf brat- 
niej przyjaźni ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej i przewagę sił demo- | 


adzieckiej ordynacji wyborczej, 


kracji i socjalizmu nad siłami pod- 
żegaczy wojennych. Udane karyka- 
tury polityczne ilustrują machina- 
cje wyborcze w krajach kapitali- 
stycznych, a przede wszystkim osła 
wioną „wolność“ USA. 
Lokale wyborcze mienią się czer- 
wienią sztandarów i transparentów. 
Pięknie wyglada w odświętnej 
szacie stolica Związku Radziec- 
kiego — Moskwa, Na przeciwko 


Kremla powiewają na wietrze 
czerwone sztandary 1 wielkie 
transparenty, głoszące potęgę 
kraju radzieckiego, 
Na placach stolicy wznoszone są 
estrady, na których w dniu wyborów 
odbędą się występy zespołów arty- 
stycznych. 

Ze wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego napływają meldunki o 
niezwykłym rozmachu  współzawod- 
nictwa socjalistycznego, podjętego ku 
czci wyborów. Załogi robotnicze mel- 
dują o nowych sukcesach produkcyj- 
nych i o przedlerminowym wykona- 
niu planów. kwartalnych, Imponujące 
sukcesy , produkcyjne notują we 
współzawodnictwie przedwyborczym 
radzieccy hutniey 1 górnicy, wytapia 


Owoecne wyniki działalności 


Komisji Kontroli społecznej przy MRN 


J 
e 


W walce. o terminowe wyko 
ów produkcyjnych i 0 
w AA 


wewnętrzni 


li Społecznej 
iej Radzie Narodowej w 


resie tym trójki 
dzity 160 lustra 
ach przemy: 
ach i urzędach pań- 


4 instytu 


stwówych, w placówkach han 
uspo ionego oraz prywatnego. 
Jak wynika ze s Komi 
lustracje w zakl „przemyski 


znięć 


ze strony kierowniet 
okładowych, szczególnie w aki 
upłynniania zbędn remanentów. 

A więc na pr w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Welnią 
nego Nr. 2 znaleziono dwa kotły, 
mające zastosowanie w. przemyśle 
miesnym oraz 30 nieczynnych kro 
nien tkackich, nie nadających się 
io produkcji tkanin wełnianych. Dzię 
ki interwencji Komisji Kontroli Spo 
łecznej zbędne kotły przekazane zo 
stały Centralnemu Zarządowi Prze 
mysłu Mięsnego, a 30 krosien tkac- 
kica otrzymał Centralny Zarząd 
Przemysłu Jedwabniczo - Galanic 


Związkowcy polscy 
solidaryzują się ze strojkującymi 
rokotnikami Francji 


WARSZAWA (PAP). 


mysłu Me 
depeszę nast 
Zarząd GR w. Zaw. Meta- 
Jowców w imieniu 300,000 metalow- 
ców polskich przesyła strajkującym 


ępuji 


metalowcom francuskim wyrazy 50- 
lidaeności, gorące pozdrowienia Í 
» calego serea życzy Wam pelnego 
awycięst i 

Niech żyje międzynarodowa soli- 
darność klaty robotniczej 

+. * 
WARSZAWA (PAP). tarz 


narodów 


sandet 


Włóknie 
dopi tępujące 
mienia Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Zw. Zaw. Przemy- 


słu Włókienniczego i Odzieżowe- 

przesyłam strajkujacym włók 
niarzom w Lille wyrazy solidar- 
ności i U 
ich walce". 
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Komunikat 


Ośrodek Szkołenia Partyjnego. | 


mach Towarowych, 


nej 


| tych 


| wartym 


ryjnego. Takich bra 
le więcej. 

Komisja Kontroli 
łoży ególny ns 


ów było o wie 


Społecznej pa- 
k na walkę ze 


oga Klasow spekulacją i podziemiem gospodar- 
ją znaczne z: ył czyn- | czym. Przy współudziale Delegatur) 
pod po- |Komisji Specjalnej w Łodzi przepro 


vadzeno lotne kontrole w pięciu Do 
PDT, PSS i Cen 
trali Tekstylnej, W wynika tej ak- 
mano kilkunastu spekułan 
kupywali towary de 
przeznaczone dla świata 


orobek roczny d; 
Kontroli Społecz- 
zy MRN w Łodzi, należy rów 
nież zwrócić uwagę na pewne uster 
ki w pracy trójek społecznych, Zbyt 
mało jeszcze zwracano w minionym 
kresie uwagę na niedociągnięcia w 
zaopatrzeniu placówek handlu uspo 
lecznionego na peryferiach miasta, 
zamieszkałych przez ludność robo- 


tniczą. Na przedmieściach łódzkich 


masowo żerowały elementy speku- 
lecyjne i paskarskie kosztem robo- 
iników łódzkich. 

Wykorzystując brak dostatecznej 
sklepów państwowych i spół- 


speku 
wszel 
towe, 

na te to 
tróli Społecznej, 
Dzielnicowych Ra 


atni kupcy i 


dostatecznej współpracy 
Kontroli Społecznej przy MRN, 
wplynęło, na „zmniejszenie ich 


tywnośći. 
Od października. ubiegłego roku 
ła koordynacja prac Komisji 


te wraz z nowo- 
powstałym Inspektoratem Ochrony 
Rynku 1 Komisją Specjalną przystą 
piły do generalnej ofensywy prze- 
ciw spekulantom i przeciw wszelkim 
próbom dezorganizacji rynku. 
Mające wkrótce nastąpić rozs: 
enie uprawnień Rad Narodowych 
i wzmocnienie ich funkcji kontrol- 
nych przyczyni się niewątpliwie do 
usunięcia wymienionych braków o- 
raz do dalszego usprawnienia 
wszystkich agend Rad Narodowych, 
a między innymi Komisji Kontroli 
Społecznej. 


Jąc i wydobywające ponad plan setki 
tysięcy ton węgla i stali, 

W pierwszych szeregach współza- 
wodniczących kroczą również wielo- 
tysięczne rzesze robotników przemy- 
slw lekkiego, produkujących ponad 
plan towary powszechnego użytku. 
I tak m. in. robotnicy wielkiego kom- 
binatu obuwia im. Dzierżyńskiego w 
Symferopolu produkują dziennie “14 
tysięcy par obuwia ponad plan. 


Tysiące brygad robotniczych > za- 
iąga w przeddzień wyborów „WAR- 
TY. STACHANOWSKIE"”. 


Ostatnie przygotowania do wybo- 
rów zostały zakończone, W niedzielę, 
12 marca br. wielomilionowy naród 
radziecki pójdzie do urn wyborczych, 
by oddać swe głosy na kandydatów 
stalinowskiego bloku komunistów I 
hezpartyjnych, manifestująć w ten 
sposób jedność / moralno*polityczną 
narodu radzieckiego i głębokie prz 
wiazanie i miłość do rządu radziec- 
kiego, Partii Bolszewiekiej i JÓZEFA 
STALINA. 


Kobiety na Wartach Pokoju 


Tow. Teodora Wiśniewska z PZPW Nr 6, ubrana odświętnie, ze znacz- 
kiem Ligi Kobiet przy bluzce — pełniła Wartę Pokoju w dniu Święta 
Kobiet 


„Błogosławieństwo" marshallizacji 


Gwałtowny wzrost bezrobocia 
w krajach kapitalistycznych 


NOWY JORK (PAP). — Bezrobo- 
cie w Stanach Zjednoczonych wciąż 
wzrasta., Według ostatnich oficjal- 
nych danych Ministerstwa Handlu 
USA, w okresie od lutego 1948 r..do 
lutego 1950 r. Mozba bezrobotnych 
wzrosła o 1,488 tysięcy osób. 


Systematyczny wzrost bezrobocia 
zanotowano nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, lecz także we wszy- 
i italistycznych krajach na 
całym świecie. 


Wymowny tego dowód stanowią 
ogłoszone ostatnio, przez Biuro Pre- 
sowe ONZ dane, oparte na spra- 
wozdaniu Międzynarodowego Biura 
Pracy. Ze sprawozdania, Międzyna- 
rodowego Biura Pracy wynika, że 
w roku 1949 bezrobocie wzrosło w 
Finlandii o 103,4 proc, w Niemczech 
Zachodnich. w strefie brytyjskiej 1 
amerykańskiej — o przeszło 99 pro- 


cent, w strefie francuskiej — o 37,5 
proc.„'w Szwajcarii — o 100 proc, 


we Francji — o 56 proe, w Kana- 
dzie — o 54 proc, w Holandii — o 
52,6 proc, w Austri — o 49,5 proc. 
w Belgii —'o 22 proc. i w. Norwe- 
gii — o 21 proc. 

Bezrobocie wykazuje także wztost 
w Anglii, Danii, Portugal, Hiszpa- 
nii i innych krajach kapitalistycz= 
nych. 

Amerykańska prasa związkowa 
podkreśla, że sprawozdanie nie da- 
je pełnego obrazu stanu _ beźrobo- 
cia w krajach kapitalistycznych, po- 
nieważ zostało zredagowane na 
podstawie statystyk rządowych, któ 
re zmniejszają tendencyjnie cyfry, 
dotyczące: bezrobocia, 


Prawo regulowania żeglugi na Dunaju 


należy wyłącznie do państw nadbrzeżnych 
Odpówiedź Rządu Radzieckiego na noty USA, Anglii i Francji 
w sprawie Konwencji Bunajskiej 


MOSKWA (PAP) — Agenc, 
rząda radzieckiego na not 
w sprawie Konwencji Du 


skiej 


Agencja TASS przypomina, że 
lipcu — sierpniu 1948' roku 
się w Belgradzie, zwołana zgodnie 
z postanowieniem Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z 12 grudnia 
1946 roku, konferencja, mająca na 
celu opracowanie konwencji o żegłu- 
dze na Dunaju. 

W konferencji wzięli udział przed 
stawicisle Związku Radzieckiego 
1 krajów naddunajskich orač pr 
stawiciele USA, Anglii i Frane 
Na konferencji opracowano konwen. 
cję, która zastąpiła Konwencję Du 


w 


TASS 
ów USA, Wielkiej Brytanii i Francji 


odbyła |ryżu na zasadzi 


ogłosiła. treść ódpowiedri 


ską z roku 1921, zawartą w PA? 
traktatu wersalskie- 
u Związku. Radżieckie- 
interesom krajów nad- 


go beż 'udź 
go i wbrew. 
dunajskich. 
Konwencja ta przyznawała Angli 
i Francji, które nie są krajami nad- 
dunajskimi, decydujący wplyw wor- 
ganach administracji Dunaju. 
Konwencja z roku 1948 usunęła tę 


niesprawiedliwość i przywróciła 
pełną suwerenność państw naddu- 
najskich w dziedzinie administracji 


Dunaju, co spowodowało, iż Stany 


Anglosaskie władze okupacyjne pogwałciły umowę 


o repatriacji Niemców do Niemiec Zachodnich 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 6 mar 
br. Ambasada Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki i Ambasada Brytyjska 
w Warszawie przestały Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych analogiczne no- 
ty z protestem przeciw rzekomo jed- 
nostronnej akcji Rządu Polskiego, 
klóry podjął repatriację Niemców z 
Polski do, strefy brytyjskiej. 
Repatriówani Niemcy należą tylko 
w części do grupy 25,000 osób, któ: 
przyjazd do strely brytyjskiej | 
w celu połączenia się z rodzinami zo- 
stał uzgodniony w „porozumieniu, za- 
pomiędzy tzw. Wysoką Ko- 
misją Sojuszniczą, powstałą w wyni- 
ku złamania przez mocarstwa zachod 
nie czlerostronnego systemu kohtroli 
Niemczech i tzw. kanclerzem 
azkowym — Zachodnio-Niemieckiej 
publiki Federalnej 

Noty stwierdzają, że Rząd Polski 
przerwał rozmowy z alianckim urzęd 


nikiem w Warszawie, wydającym 
pustki do stref zachodnich (tzw. 
r officer), mające na celu za 
warcie umowy w sprawie repatriacji 

25,000 Niemców z Polski. Pie 
port Niemców przybyły Pol- 
władze brytyjskie zatrzymały na 
rhnicy _ międzystrelowej w dniu 
marca br. i, kierując się humanitar- 
nymi motywami ze względu na dobro 
jatriowanej ludności niemieckiej. 
zapowiadają, że żadne transporty nie 
będą” wpuszczane do strefy brytyj 
kiej % wyjątkiem grupy 25.000 wy- 
branych osób. Nota brytyjska pod 
kreśla ponadto, że do wydania tych 
z musza władze brytyjskie 
ok z Polski ma przybyć 
do brytyjskiej około 180.000 
edzi na p noty 

Spraw 


adom no 
noty 
iej posiada 


ało obu am 


„Ministerstwo Spraw Zagranicz- 


nych przesyła wyrazy szacunku Am- 
basadzie Brytyjskiej w Warszawie i 


w związku z nota Ambasady z. dnia 
6 marca 1950 r. Nr 84/72/17750 ma 
zaszczyt zakomunikować, co naslę 
puje: 


Akcja Rządu Polskiego zmierzająca 
do połączenia rodzin niemieckich o- 
piera się na porozumieniu zawartym 
pomiędzy Rządem Polskim a rządem 
tymczasowym Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jako uznaną przez 
Rząd Polski władzę niemiecką. W 
myśl powyższego porozumienia, wla- 
dze polskie kierują transporty 
Niemców repatriowanych z Polski do 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej i dalsza dyspozycja tymi transpor 
tami, po przekazaniu ich władzom 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, nie należy do władz polskich, 

Okoliczność ta wykazuje całkowi- 
tą bezzasadność protestu, zawartego 
w nocie Ambasady i zarzutów co do, 
rzekomo jednostronnego, charakteru 
akcji Rządu Polskiego. 

Dziwnym wydaje się Ministerstwu, 
że Amhasada powołuje się w nocie na 
względy humanitarne, gdy w rzeczy 
stości polityka zachodnich władz oku 
pacyjnych powodowała i powoduje 
kontynuowanie slanu rozbicia rodzin 
iemieckich, rozdzielonych w następ 


stwie wojny. 
Biorąc pod uwagę, że Ambasada 
usiłuje dać oc wydarzeń, związa* 
z pożałowania godnym incyden 


za który 
dpowiedzialność spada na 
z punktu widz 
nota 
całym pr 
anej ż wykona 
ich zo 
w spra 


a 3 marca br 


biegiem 
niem pr 
bow 


ñ mi 


Nota Rządu RP do rządów W. Brytanii i USA | 


wie przyjmowania repatriowanych z 
Polski Niemców, Ministerstwo dla 
sprostowania faktów stwierdza, co 
następuje 

Władze brytyjskie jednostronnym 
aktem uchyliły się w końcu 1946 r. 
od wykonywania zobowiązań, wyni 
kających z deklaracji poczdamskiej, 
uchwały Sojuszniczej Rady Kontroli 
z listopada 1945 r. i z umowy z Rzą- 
dem Polskim z dnia 5 stycznia 1946 r. 
w zakresie przyjmowania repatriowa- 
nej z Polski ludności niemieckiej. 
Tej jednostronnej decyzji władze bry 
tyjskie nie zmieniły, pomimo wyka: 
zania przez Rząd Polski przed Soju: 
niczą Radą Kontroli 1 w notach, zlo- 
żonych władzom brytyjskim w Niem 
czech przez szefa Polskiej Misji Woj 
skowej w Berlinie, dnia 3 września 
1946 r, dnia 21 marca 1947 r., dnia 
9 maja 1947 r. oraz w nocie Minister 
stwa do Ambasady z dnia 30 września 
1 r. ządzenie wstrzymujące 
repatriację dowolne i bezpod- 
stawne, 


Ministerstwo jest zdziwione próbą 
Ambasady ' uzasadnienia niehuimani 
iarnych zarządzeń stosunku do 
Niemców — dzięki poroz 
[mier i Rządu ego z' rzadem 
| tymczasowym Niemieckiej Republiki 
| Demokratycznej, mają możność po 
ia a się ze swoimi rodzinami 

m opartym na nieznanych 
twu danyc z Polski mo 
6 do st brytyjskiej nie: 


prawdopodobna licz 


ja około 180.000. 
Niemców. 
Trudno równieź uznać za 
nywiijące "argumenty Amb: 


fak 
akcje 


że władze brytyjs 
utrudniania napływu 


świstie 
podjęły 
Niemców, 


brytyjskiej dla połączenia się z ro- 


przybywających do strefy | 


dzinami, już przy sposobności nądej- 
ścia pierwszego transportu zawiera- 
jącego zaledwie kilkaset osób. 
Polityka zachodnich władz okupa- 
cyjnych wohec problemu połączenia 
rodzin niemieckich musiała wywołać 
zrozumiałe niezadowolenie Niemców, 
którzy, mimo- popieranej przez wła 
dze okupacyjne w zachodnich stre 
fach propagandy; antypolskiej, oka 
zali się w tym: wypadku oporni 
bec wersji o odpowiędzialności w 
połskich za przedłużający, się 
rózoicia rodzin. niemieckich 
dawolenie to było tak poważne, że 
nawet uzależnieni | od. zachodnich 
wladz. okupacyjnych politycy, zacho- 
dniomiemieccy „nie móyli pominąć 
milczeniem zachodnich 
władz okup 
Rząd Polski, powodując się: wzglę- 
dami humanitaryzmu w stosunku do 
rozdzielonych rodzin niemi 
okazywał uregulowani 
rodzin. Dlatego 
at inicjatywę 
Niemiet pliki, Dermo- 
która okazała się rów 
w jntencjach i obliczona 
na praktyczne zanie proble- 
mu, iv odróżnieniu od poczynań in 
nych, którzy ja ja- 
instrumentu propagandy politycz- 


stan 
Nieza- 


nej. 

Uwzględniając fakt, że podstawą 
akcji Rządu Polskiego bylo potozu 
mienie z rządem tymczasowym Ni 
mieckiej Republiki Demokratyczne 
w sprawie połączenia rozdzielony:! 
rodzin niemieckich, Ministerstyy 


ma potrzeby wnikania w tr 
kiehkolwiek inny zawartych 
udziału Rządu Polskiego układów, 
na które powołuje się „nota Amba- 
sady, 

R Polski nię 


ąd 


ą umc 


kończeęnie na 


Zjednoczone, Anglia i Francja odmó- 
przystąpienia do wspomnianej 
j Konwencji. 
zku z wej Konwen 
tji w życie, a także w zwiążku z 
lołaniem w listopadzie; 1949 roku 
szej zonej odnie 


z Konwencji Duna, 
rządy USA, Anglii i Francji prz 
słały rządowi radzieckiemu' noty, w 


których oświadczają, iż nie uznaj 
ami Konweneji Dunajskiej z roku 
1948, ani jurysdykcji, utworzonej na 
podstawie tej Konwencji, Komisj 
Dunajskiej i w dalszym ciągu uwa- 
żają konwencję z roku 1921 za oho- 
wiązującą również w chwili obecnej. 

Noty zawierają również, pozbawio- 
ne wszelkiego uzasadnienia, oświad- 
czenie, iż Konwencja z roku 1948 ata 
nowi rzekomo pogwałcenie tradycji, 
którymi od przeszło 100 lat kiero- 
wano się przy regulowaniu między 
narodowej żeglugi rzecznej i 
niezgodna z postanowieniami tr 


rig i Węgrami. 


Do stanowiska r Jadów 
glii 


, Włoch i 
przesłały rz 
odpowiednie noty, 

Dnia 1 marca 
słał rządom US 
noty z ódpowie 
Noty rządu radzie 
, że argumenty, 
państw, wysuwali juź i 
stąwiciele na konferenc 
kiej w roku 1948, jednakże przedsta- 
wiciele państw naddunajskich argu- 


ji, które ró 
dowi radzieckie 


qd radźiecki pr 
Anglii i Francji 


z 


iego stw 
zawarte w 


notach 
h i 


menty te odrzucili, 
rządu radzieckiego? p 
również, iż, Konwencja 


jednogłośnie, przyjęta 
stwa - naddunajskie, 
we w konfecencji, zgod 


na: jest całkowicie z postinowie- 
niami stesktatów pokojowych z ro- 
ku; 1947 i;zapewnia zarówno wol- 
ność ż na Dunaju, jak i su- 


werenność państw naddunajskich. 
Ponadto przywraca ona powszee 


nie uznaną zasade, że prawo 
gulowa ni rzekach 
miedzynarod należy wyż 


do państw 
i realizowane jest za wspólną ich 


nadbrzeżnych 


W odpowiedzi 
Włoch i Grecji rząd ra 
dza, iż Belgia, Włochy 
nie z uchwałą Rady Ministrów 
icznych 2 gr 


pra 
dnia 1946 


ku, nie ały zaproszone do udzia 
łu w konferencji duna 
d radziecki nie 


awać, się w 


i wsponi 
y h, prze- 
i z roku 1948 i prze- 
keji Komisji Dunaj: 


Sm? 


Zwiazek Ra 


b ZE SkA 


MOSKWA (PAP) — W sali ko- 
lumnowej Domu Związków Zawodo- 
yło się zebranie wyborców 


Mówca oświadczył m, i 

Za kilka dni odbędą się wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR, Dla wszyst 
kich obywateli radzieckich wybory 
te są wielkim świętem, które v 
oni nowymi wspaniałymi osiągnię- 
ciami. 

Tylko w Związku Radzieckim i kra 
jach dómokracji ludowej możliwy 
jest tego rodzaju stosunek całego 


Produkcja wszystki 
przekroczyła pozi 


Już we wrześniu ubiegłego roku 
osiągnięto przedwojenny poziom pro 
dukcji przemysłowej na obszarach, 
które ucierpiały wskutek okupacji 
hitlerowi me. sukcesy 
osiągnięte zostały w dziedzinie roz- 
woju i zastosowania nowej techniki. 
W ciągu ubiegłego roku przemysł 
nasz przystąpił do seryjnej produk= 
cji ponad 300 nowych typów maszyn 
i mechanizmów o wysokiej wydajno- 


j. 


ści. Dokonano poważnych prac w 
dziedzinie  mëchanizacji procesów 
produkcji, wymagających wielkiego 


nakładu pracy w budownictwie oraz 
w dziedzinie mechanizacji transpor- 
tu. Praca stała się łatwiejsza i bar: 
dziej wydajna. 

Produkcja naszego rolnictwa była 
w 1949 roku wieksza, niż w przedwo- 
jennym 1940 roku. Zbiór wyniósł w 
ubiegłym roku 7 miliardów 600 mi- 
lionów pudów (około 122 milionów 
ton), przekroczył poziom 1940 roku 


dziecki - przodujący kraj dobrobytu 


Przemówienie przedwyborcze wicepremiera Rządu ZSRR marszałka Bułganina 


narodu: do wyborów do najwyższego 
organu władzy państwowej, 

W państwie naszym nie ma pry- 
watnej własności środków produkcji, 
nie ma wyzysku człowieka przez cplo 
wieka, Gospodarka w naszym kraju 
rozwija się planowo w interesie lus 
dzi pracy, W Związku Radzieckim 
nie ma i nie może być kryzysów 
i bezrobocia i to właśnie zapewnia 
nieprzerwany wzrost dobrobytu ma- 
terialnego naszego narodu. Społe- 
czeństwo kapitalistyczne składu się 
z wrogich klas i partii politycznych, 
W odróżnieniu od ustroju kapitali- 
stycznego nasze społeczeństwo jest 
jednolite, ponieważ składa się z ro- 
hotników, chłopów i inteligencji, ma- 
jących jednakowe interesy, stanowią 
cych zjednoczoną rodzinę i ki 
nych przez jedną Wszechzwi 
Partię Komanistyczną  (bolszewi 
ków), która konsekwentnie i odważe 
nie broni interesów ludzi pracy. 

Nasza radziecka ojczyzna jest dla 
uczciwych ludzi pracy innych kra- 
jów przykładem prawdziwej  demo- 
kracji ludu, rozkwitu sił produkcyj- 
nych oraz szczęśliwego Życia, 

"Towarzysze! Od ostatnich wybo- 
rów uplyneły 4 lata, Wybory te ode 
były się w niedługim czasie po za- 
kończeniu wielkiej wojny w obronie 
ojczyzny. Opracowany został wów= 
czas plan nowej, powojennej pięcio< 
latki. 

Gdy naród nasz przystąpił do wy- 
konania powojennej pięciolatki, To- 
warzysz Stalin wyraził nadzieję, że 
ludzie radzieccy z Komunistyczną 
Partią na czele nie będą żałowali sił 


i pracy, żeby nie tylko wykonać nową 
pięciolntkę, lecz żeby wykonać ją 
z nadwyżką. 

Ziścily się słowa  Towarzysza 
Stalina, 


ch gałęzi gospodarki 
iom przedwojenny 


widziany na ostatni rok pięciolatki 
powojennej, Uzbrojenie 
naszego rolnictwa ŝi 


si 
od 3 do 4 razy wiecej traktorów, sar 


w roku 1940. 

Szczególnie dobitnym wyrazem tro 
ski Rządu radzieckiego i Partii Ko- 
istycznej o dobrobyt narodu są 
ogłoszone kilka dni temu uchwały 
© nowej obmiżce cen towarów prze- 
mysłowych i artykułów: spożywe 
czych oraz a oparciu rubla na bazie 
złota. Przez nową obniżkę cen R: 
i Partia podwyższyły znacznie pła- 
ce robotników i urzędników oraz za- 
robki chłopów, polepszyły sytuację 
emerytów i stypendystów oraz znacz 
nie podniosły siłę nabywczą ruble 
i jego kurs w porównaniu z kursem 
| walut zagrawicznych, 


Obniżka cen podniosła niebywale 


stopę życiową 


nie oc 
ki cen 
szechnie pytanie: skąd 
tak wielkie możliwości? Py- 
jest całkiem zrozumiałe, 
upłynęło stosunkQ” 


mamy 
tanio to 
tym bardziej, 
wo niewiele ezasu od chw 


ja najbardziej okrutnej i najcięż 


orii naszej ojczyzny, woj: 
sborey niemiecko- 
zadali naszej ojezyź 
ymio straty. Każde inne 
państwo doznałoby na naszym miej 
scu znacznego osłabienia. Rząd i Par 
tia mogły się zdob. ną powzięcie 
tyc! i dlatego, że 
i państwo! 


y 


jA 


şi trój społeczny 
daje tak wielkie moż! 
gospodarka socjalistyczna 
się nieustannie, wzrasta wydojnoś 
koszty włąsne 

produkcji, związku z tym wzra» 
sta akumulacja rezerw państwowych. 
Rezerwy te w naszym państwie s0- 
cjalistycznym są używane do dal 
szego rozwoju gospodarki o jo 
poprawy sytuacji materialnej całego 
narodu. 
ństwo nasze, nasz Rząd i nasza 
Partia będa w dalszym ciągu podno- 
sić materialny poziom cia narodu 
i to w rozmiarach jeszcze większych. 
W swych komentarzach na temat 
obniżki cen w Związku Radzieckim, 
ni pisńacy burżunzyjni czynią 
pożałowania godno usiłowania przed 
stawienia całej sprawy w ten spo- 


Kraje kapitalistyczne 


katastrofaln 


gospodarka so 
warasta i krzep= 
listyczne 


Podezis gdy n 
cjalistyczna w 
nie, kraje k 


się coraz gł 
gospodarcz 


w 


najho 


nych — pF 
dia w ubiegłym roku o 22 pro 
W roku 1949 przemysł amer! 


ukowal około 6 milionów ton 
i około 11 milionów ton sta- 
w r. 1948, W Anglii — 
jak d prasa — wiele przedsię: 
biorstw nie wykorzystuje swych 
możliwości produkcyjnych, a liczne 
huty i walcownie s} W przededniu 
przerwania pracy: 
We Francji u 


biegłego roku zga* 


j- |ne 


calego narodu 


sób, żę wraz z obniż 
u Radzieckim przeprowadzona bę- 
dzie także obniżka płac. Te podle 
insynuacje nie są niczym innym, jak 
tylko świadoma próbą przek 
faktów. Nie chodzi tu o nie innego, 
jak o usiłowanie ukrycia poważnego 
wzrostu reulnej wartości płac w 
Związku Radziecki 


cen w Zwiąż 


Każda rodzina r ka odczuwa 
uż obecnie wyniki nowej obniżki 
den. Świadczy o tym chociażby znacz 


w handlu towarami 


przemysłowymi i artykułami spożyw 
e w h dniach marca 
przeciętna sprzedaż dzienna w po 


150 proc, Konserwy mięsne o 200 
proc, szampan o przeszło 200 pro 
wino i koniaki o 500 proc, materia 
ły wełniane o 150 proc, obuwie o 200 
proc, pończochy o 260 proc, zegar: 
ki kieszonkowe o 350 proc, patefony 
o przeszło 400 proc., itd. 

Obecnie gospodynie nasze, idąc do 
sklepów i na bazar mogą przy tych 
samych wydatkach co przedtem — 
kupować więcej artykułów spożyw: 
czych i w lepszym gatunku lub też 
takie towary, od których nabycia 
wstrzymywały sie dotychczas. To 
właśnie oznacza wzrost sily nubyw- 
czej naszego rubla (oklaski). 


staczają się w otchłań 
ego kryzysu 
|szono w wielu okręgach 
piece hutnicze, 
Bezrobacie w krajach kapitalis 
stale wzras ilość bezrobote 
sior 


wszystkie 


nych iz 
wo dodamy ich rodziny, to ulrzyma= 
my liczbę około 150 milionów osób. 
150 milionów ludzi pozbawionych 
kawałka chleba, żyje bez żndnej ni- 
dziei na lepszą przyszłość! Już sam 
ten fakt ujawnia całą zgniliznę ska: 
zanego na zagładę kapitalizmu. 

W krajach kapitalistycznych pła- 
ce. stale się obniżają, a ceny artyku- 


oraz osiągnął bez mała poziom prze 
techniczne 
le wzrasta, W 
ubiegłym roku rolnictwo otrzymało 


mochodów i maszyn rolniczych, niż 


KR pierwszej potrzeby stale wara- 
stają, 


z ze wzrostem potęgi Związe 
ku Radzieckiego — powiedział dalej 
Bułganin wzrastają także i 
wzmacniają się siły demokracji i sor 
cjalizmu na całym Świecie, 

Za przykładem szego 
poszły narody Polski, Czechosłowa- 
cji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, Al 
banii, Mongolii i Korei. Do szeregó 
budowniczych socjalizmu wstąpił 
wielki naród chiński kierowany przez 
Komunistyczną Partię Chin z wos 


ZSRR kroczy na 


narodu 


_W. życiu międzynarodowym istnie- 
ją dwa kierunki, Z jednej strony — 
uczciwa, otwarta walka o współp: 
cę międzynarodową, walka o nokó 
na całym Świecie. To jest nasza 
droga, droga Zw u Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej (oklas- 
ki), Inna linia w polityce międzyna- 
rodowej, to linia obozu imperialis 
stycznego. Przedstawicieląmi tego 
drugiego obozu są przede wszystkim 
imperiśliści amerykańscy, którzy dą: 
żą otwarcie do ustanowienia swego 
panowania na całym świecie. „By 
osiągnąć ten zbrodniczy cel moniu- 
ją oni najrozmaitsze bloki agresyw» 
e. W swym dążeniu do opanowania 
mych krajów imperialiści amery- 
kańscy postępują tak, jak postępo» 
wali swego czasu władcy Niemiec 
hitlerowskich. Nic w tym nie ma no. 
wego. Wiemy, że przywódcy Niemiec 
hitlerowskich usiłowali pójść j 
drodze i doprowadzili swój naród 
i swój kraj đo katastrofy, Amery- 
kańscy i brytyjscy mężowie stanu 
torpedują pokojowe propozycje 
Związku Radzieckiego, takie np. 
jak: propozycje o ograniczeniu zbro 
jeń, o pakcie pokoju i innych. Impe» 
rlaliści amerykańsey i brytyjscy pod 
żegają do nowej wojny, . mając na» 
dzieję uratowania się w ten sposób 
przed zącym nad ich gospodarką 
kryzysem i zachowania swych zys» 
ków dodatkowych. Mają oni nadzie- 
ję w ten sposób powstrzymać i za- 
bamować w: mas ludowych 0 so- 
lizm, pokój i demokrację. Nie ma 
już jednak teraz siły zdolnej do cof- 
nięcia wstecz biegu historii, Narody 
całego świata jednoczą się coraz ści- 


dzem narodu chińskiego Mao Tse- 
tungiem na czele, 

„Obóz demokracji i pokoju wzmac» 
nia się i krzepnie. Pod sztandarem 
socjalizmu kroczy pońad 800 milio- 
nów ogób =- trzecia część ludności 
kuli ziemskiej, 

Ten miłującemu pokój obozowi 
krajów demokratycznych ze Związe 
kiem Radzieckim na czele przeciw- 
stawia się obóz imperialistów i pod; 
żewaczy wojennych, któremu przewo. 
dzi itat amerykański å angielski. 


czele obozu walki 


o dobrobyt i pokój 


nie chełpić się sukcesami, by nie spo 

é rach, by posuwać się 
naprzód, rozwijając szeroka 
bolszewicką krytykę, wykrywające 
odważnie niedociągnięcia w pracy 
i likwidując je jak najbardziej sta- 
nowczo, 

Do obecnych wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR Partia nasza idzie 
w bloku i ścisłym sojuszu z hezpar- 
tyjnymi. I 

W swym apelu przedwyborczym 
Komitet Centralny naszej Partii wzy 
wa wszystkich wyborców do glosos 
wania na kandydatów tego‘ bloku 
komunistów i bezpartyjnych. Partia 
liczy na to, że wszyscy wyborcy speł 
nią wój obowiązek obywatelski 
i wybiorą jednomyślnie do Rady 
Najwyższej ZSRR kandydatów wy- 
suniętych przez Partię Komunistycz- 
ną wraz z bezpartyjnymi. 

Niech nadchodzące wybory wzmoc. 
nią jeszcze bardziej siłę naszej oj- 
czyzny oraz skupią naród radziecki 
jeszcze ściślej 
Komunistycznej, naszego Wodza 
i Nauczyciela, Wielkiego Stalina! 
(Burzliwa owacja). 


Dokończenie ze str. I-eż) 
i ze zdziwieniem przyjmuje sugestię 
zawartą w nocie Ambasady, jakoby: 
permiteofficer w Warszawie mógł 
być kontrahentem Rządu Polskiego 
dla rozmów w sprawię repatriacji 
Niemców .z . Polski, 


ślej w zorganizowanym froncie po- 
koju. Ruch w obronie pokoju rozwi 
ja się coraz szerzej we wszystkich 
krajach Świata. Obóz pokoju, które- 
mu przewodzi Związek Radziec 
liczy w swych szeregach miliony l 
dzi spośród najlepszych przedstawi- 
i. Imperialistom nie uda 
się tak łatwo rzucić narody w ot- 
chłań nowej wojny, tym bardziej, ż 
nasz miłujacy pokój obóz rozporz 
dza obecnie wszystkimi, nawet naj- 
bardziej nowoczesnymi środkami, 
odeprzeć i zmia 
(długotrwałe oklaski) 
Jednym ze źródeł naszej Siły 
powiedział w zakończeniu 
przemówienia Bulganin — 


i nadal ścisłe wykonywanie wskaz: 
Towarzysza Stalina, by nie przem 
czać trudności i niedociągnięć, by 


by zdać sobie sprawę bi 
przemian, które ustawa sejmowa z 
7 marca rb. o Radach Narodowych 
wprowadza do ustroju władz w na- 
szym państwie „trzeba przede wszy- 
sikim pokazać stan, który istniał w 
tej dziedzinie dotychczas, 
Dotychczasowy stan był nast 
jący; istniały w kraju z jednej stro 
ny Rady Narodowe — Wojewódzkie, 
Powiatowe, Miejskie, Dzielnicowe, 
Gminne, I istniały z drugiej strony 


— urzędy wojewódzkie, starostw 
zarządy miejskie i gminne. Ist 
więc sprzeczny z jstotą p 

dowego podz na ed 


rządową i samorządow 
dział stanowiący pozostał 
nego ustroju kapitalistycznego: 
Ustawa sejmowa z 7 marca rb. o 
terenowych organach -jednolitej w 
dzy państwowej znosi tę dwutoro- 


- Pogłębienie demokratyzacji 


mowega ustroju ludowego 


Ministerstwo .. wyraża . zdumienie, 
że akcja, podjęta na podstawie inpo 
wy Rządu Polskiego z rządem tym- 
czasowym Niemi j Republiki De 
miokratycznej, oparta na zasądach 
humanitaryzmu, mogla spowodować 
kcję, wyrażoną w zapowiedzi no- 
„iż „granica Federalnej Republiki 
st przeto zamknięta dla masowego 


wiazdu jakichkolwiek Niemców zwy 
jetkie 
Sterstwo nie może 


nocie akcji zakwalifikować 
i o akcję antyhumanitarną. 
stwo odrzuca protest zło- 
Ambasadę z polecenia 
głównego sekretarza stanu Jego Kró- 
j Mości,, jako bezpodstawny 
i cj y na zniekształceniu faktów, 


Rządowy Instytut Podtrzymywani: 


tycznym niszczeniem produktów spożywczych, 


Nr 10 


ja Cen w USA zajmuje się systemar 
(Z gazet). 


Troska o wysokie ceny w USA 


Angielski dziennikarz w Moskwie 
zrywa z rządem brytyjskim 


Moskwa (PAP), Przed niespełna 
rokiem donosiliśmy, że  Jonnston, 
redaktor wydawanego w języku ro- 
syjskkim przez ambasadę brytyjską 


wokół naszej Partiilw Moskwie pisma „Brytanskij So- 


juzniłe', podał się da dymisji na 
znak protestu przeciwko antyradzie 
ckiej działalności tej ambasady. 0- 


sady Stanów Zjednoczonych, która 
bez żadnej legitymacji interwenio 
wała w sprawie incydentu na grani. 
cy strefy brytyjskiej, znajdującej 


się, jak Ministerstwu wiadome, pod 


kontrolą władz brytyjskich. 


Ministerstwo stwierdza natomiąst, 
że 6 ile władze brytyjskie są zain- 


teresowane w. pomyślnym przebiegu 


akcji. połaczenia, rodzin. niemieckich, 


mają one możność uregulowania te- 
go problemu przez wycofanie zarzą- 
dzeń, przediużających stan rozbicia 
rodzin niemieckich. 
Ponadto konieczne jest stwier- 
dzić, że trudno oprzeć się prze 
konaniu, iż rozpętana dokoła tej 


sprawy przez czynniki brytyjskie 


akeja propagandowa nie ma nie 


becnie dziennik „Prawda“  oglasza 
list otwarty zastępcy redaktora nis- 
ma „Brytanskij Sojuznik“ R. Dugli= 
sha, który również zrywa z ambasa= 
dą brytyjską i w swoim liście oświe 
tla panującą w niej atmosferę anty- 
radziecką. 


Nota Rządu RP do W. Brytanii i USA 


Zjednoczonych Ameryki Minister 
stwo Spraw Zagranicznych podkreś- 
la ponadto, że 

„nie znajduje Żadnych podstaw, _ 
uzasadniających legitymację władz 
amerykańskich do występowania 
wobec Rządu Polskiego w spra* 
wie: poruszonej w. nocie, Podsta» 
wy takie nie jstniałyhy nawet w 
tym wypadku, „gdyby, transport 
repatriowanych Niemców został 
skierowany na teren strefy ame- 
rykańskiej w Niemczech, 
nak, jak wynika z tr 
Ambasady, nie miało w rzeczy 
wistości miejsca”, 

protest Ambasady A- 
kańskiej, jako pozbawiony pode 
stawy formalnej i merytorycznej, 


wspólnego z kumanitaryzmem, | Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
skoro wysiłki, zmierzające do|stwierdza, że „o ile władze amery- 
przywrócenia zerwanych przez i l 


wojnę i jej skutki związków ro 
dzinnych, wykorzystuje się dla 
sjania niepokoju i zadrażniania 
stosunków miedzynarodowych. 


odobnie jak odrzuciło protest Amba 


i osadach polskich oddzielnych 
wladz państwowych 
władz samorządowych, Ustawa zno- 
si stanowiska wojewadów i wicewo- 
jewodów, starostów i wicęstaro- 
stów burmistrzów i wiceburmi= 
strzów, wójtów 4 podwójcich. Na ich 
miejsce zostają w terenie, jako 
przedstawicielstwa jednolitych tere- 
nowych władz państwowych, Rady 
Narodowe odpowiedniego szczebla 
(wojewódzkie, powiatowe „itd.), Ra» 
dy te jednoczą w sobię funkeje usta 
wodawcze i tunkcje wykonawcze. 
Podejmują one uchwały i — przy 
ncmocy swoich prezydiów, wydzia” 
łów i komisji — same realizują je; 
Narodowe, w myśl ustawy, sta 
ła się więc faktycznymi i jedynymi 
gospodarzami terenu. 

Co to oznacza? 

Oznacza to przede wszystkim 


wosé, Odtąd nie będzie w mia 


Czytajcie 
0 i prenum 


Q 


BUKARESZT (PAP). — Ukäzał się 
tu kolejny 10 (70) numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludo- 
Wa" — organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotni- 
czych. 

W numerze opublikowane są arty 
kuły: sekretarza KC PZPR — Romā. 
na Zambrowskiego, sekretarza KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej — T. 
Georgescu, przewodniczącego Komu- 


wprowadzenie jasności dia miejsco+ 


erujcie nismo 


irwaty pokoj, 
demokrację liiddową 4 


mistycznej Partii Niemiec — Maxa 
Reimanna, sekretarza generalnego 
Komunistycznej Parki Austrii — F, 


Fuernberga, przewodniczącego Zwiąć 
ku Młodzieży Włoskiej — Enrico Ber 
Jinguera, członka KC Komunistycznej 
Parti Bułgarii — Dramaljjewa oraz 
innych, 

Omawiany numer czasopisma ga- 
wiera również bogaty 4 interesujący 
materiał informacyjny- 


W nocie do Ambasady 


wej ludności, Ustanie podział i spo- 


j oddzielnych| ry kompetencyjne, według których 


jedne sprawy podlegają wojewódz- 
twu, Inne — Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Odtąd wszystkie sprawy 
podlegać będą kompetencji Rady Na 
rodowej i ludność będzie wiedziała 
do kogo ma się zwrócić w obchodzą 
cych ją sprawach. 

Oznacza to po wtóre rozszerzenie 
zakresu działanią Rad Narodowych. 
W myśl ustawy Rady Narodowe bę- 
dą nie tylko kierowały działalnością: 
gospodarczą, społeczną i kulturalną 
na swoim terenie, nie tylko kontro- 
lowały pracę urzędów, przedsię- 
biorstw, zakładów i instytucji Ra- 
dy Narodowe obejmą również swo- 
dą działalnością sprawy ochrony po- 
rządku publicznego i przestrzegania 
praworządności demokratycznej, 
sprawy ochrony własności społecz- 
neki praw obywateli, sprawy umoc 
mienia obronności państwa itd. A 
więc szereg ważnych 
tycznych, które przedtem 
do województw i starostw, 
obecnie do Rad Narodowych. 

Oznacza to po trzecie dalszy i no- 
wy krok w kierunuu poglębienia de 
mokratyzacji naszego życia państwo 
wego, w kierunku wcielania demo- 
kracji wyższego typu. Rady Narodo- 
we są olałem obleralnym drogą glo- 
sowania przez ludnaść miejscową. 
Stanowią więc one coś w rodzaju 
malego parlamentu danej miejsco- 
wości, przy czym parlamentu, gdzie 
wyborca ma wiele do powiedzenia. 
Ttak np, wyborea ma prawo adwo- 
lać członka Rady z jego stanowiska, 
jeśli ten nie wywiązuje się z obo- 
wiązków. 

Rady Narodowe mają obowiązek 
utrzymywania stałej więzi ze swoi- 
mi wyborcami przez wciąganie ich 
do współpracy w komisjach, przez 
składanie przed nimi sprawozdań ze 
swojej działalności itd, Prezydium. 


należały 
przejdą 


Stanów 


funkcji poli-" 


wać swój p em tych 
władz, które spowodowały pożało- 
wania godny incydent w dniu 8 mar- 
cą pr 


Rady Narodowej działa koleglninie. 
Rada Narodowa ma prawo odwołać 
prezydium lub poszczególne 050by, 
wchodzące w skład prezydium i do- 
konać nowego wyboru. Poza tym 
nie jest pozbawiony wymowy rów- 
nież i ten fakt, że jeśli dawny wo- 
jewoda, starosta, wójt, to byli ludzie- 
mianowani przez zwierzchnie wła- 
dze państwowe, to obecnie odpowia- 
dający im w hierarchit państwowej 
przewodniczący wojewódzkiej, po- 
wiatowej, czy gminnej Bady Naro- 
dowej — to ludzie powołani na te 
stanowiska z wyborów i powiązani 
śle z miejscową ludnością, 


Oznacza to wreszcie likwidację po 
zostałości po burżuszyjno = ebszarni 
czej Polsce w dotychczasowym w- 
stroju naszych włądz państwowych 
i samorządowych. Ustawą sejmową 
z 1 marca rb. uczyniliśmy z Rad Na 
rodowych podstawowy i jednolity 
organ demokratycznej władzy pań- 
stwowej. 


Rezultatem skupienia władzy te- 
renowej w ręku Rad Narodowych 
będzie — jak powiedział premier 

ve Cyrankiewicz — dalsze ożywie 
spodarczego į kultural- 
wzrost aktywności 
litycznej | świadomości najszerszy 
mes, Rady Narodowe stang się „for- 
mą przyciągania mllionowych mas 
ludzi pracy do 
działu w rządzeniu peństwem . 


Jerzy Nawrot, 
UASUNNELEDUDENEZONEU ITEN 


NIE ŁASK — LECZ ŁOWICZ 


W pedpisię pod kliszą na plerwszej 
stronie wczorajszego „Głosu” — zar 
szła pomyłka. Ob, Michalska pocho* 
dzi ze spółdzielni produkcyjnej Jac- 
kowice — leżącej w pow. łowickim 
— a nie łaskim — jak mylnie wye 
drukowano. 


nego, dal 
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PLANY AWANTURNIKÓW WOJENNYCH 


skazane są na mieuchronne fiasko 


Przemówienie tow. Chruszczewa do wyborców kalininowskiego okręgu wyborczego Moskwy 


MOSKWA (PAP) — W Sali Ko: 
lumnowej Domu Związków Zawod 
wych w Moskwie odbyło się zgr 


dzenia wyborców - kalininowskiezo 
Okręgu wyborczego m. 

poświęcone 

Rady Najwy 

CZEWEMI, 


Chruszczew wygłosił obszerne prze 
mówienie do wyborców, W którym na 
wstępie ił im 
za Saarani jakie okazali mu, wy- 
suwając go w charakterze kandyda- 
ta do Rady Najwyższej ZSRR. 
Uczynię wszystko powiedział 
€hrvuszczew — aby jak najlepiej wy” 
konywać zudańia postawione przes 
KO WRP(b) oraz naszego Wodza 
4 Nauczyciela — Towarzysza Stalina 
á dla dobra narodu radzieckiego. 


€hruszczew podkreślił stały Mow 
4 rozwój przemysłu  radziee 
wskazując, że z końcem 1949 oku 
osiągnięto taki poziom produkcji, ja- 
ki był przewidziany w planie pięcio 
letnim dopiero na rok 1950. 

Już pod koniec roku 1948, mimo, 
że rany zadane przez wojnę, nie były 
jeszcze zaleczone — uchylony został 
system kartkowy i przeprowadzono 


- |milionów ludzi pi 


podziękowanie |. 


budownietwa 
przed sobą 


socjałistyczgego i ma 
wspaniałe perspektywy 
na przyszłość. Inaczej jest w law 
jaoi. kapitalistycznych, Dziesiątki 
cy skaat kapita- 
lizm na głód i nędzę. Wystarczy pò- 
wiedzieć, że w krajach kapitalizmu 
jest obeenie ponad 40 milionów bez- 
robotnych i półbezrobotnych, z cze- 
go w samych Stanach Zjednoczonych 
14 milionów. W tych samych Sta- 
nich Zjednoczonych ceny dętuliczne 
artykułów żywnościowych przekro” 
czyły w roku 1948 znacznie po 
ziom 1947 roku. To samo dzieje się 
w Anglii, Francji i w innych krajach 
knpitalistycznych. Nic dziwnego, że 
w tych warunkach prasa burżu. 
tara się na wszólkie 50080 
czenie dokonanej i 
ale prawda ò ZSRR 
wszystkich zakątków 


je, 
ystkich jezykach 

brzmi ROA o wiadomość, że 
v ZSRR chleb żytni staniał o 25,9 
chleb pszenny o 30 proc, i ma 
sło o 30 proc, że od 1 marcu 1950 r, 
R kupić mięso lub prze 
twory mięsne taniej o 
Tych faktów nie 


ih 
| mici prasowi. 


Moskwa musi 
być wzorem 


żególną uwagę poświęcił Chru- 
szezew w swym przemówieniu gene. 
ralnemu planowi rekonstrukcji M. 
kwy. W ubiegłym roku Rada 
strów ZSRR i KO WKP(b) powzięły 
uchwałę o sporządzeniu nowego pla- 
nu rekonstrukcji Moskwy, ze szcze 
ólnym uwzgłędnieniem budownictwa 
zkaniowego, xzkolnego i zakłn= 


przy wszechstronnym  umaenianiu 
znaczenia stałej produkcyjnej bryga: 
dy rolnej, gdyż tylko prawidłowo 
ganizowana brygada rolna daje moż- 
liwość należytego wykorzystania 
przewagi form  praey zespołowej 
i zastosowania maszyn MTS (ośrod” 
ki maszynowo-truktorowe) oraz właś 
nych środków produkcji każdego kot 
chozu. 

Chruszczew podkreślił, że kołelio< 
zy o niewielkiej powierzchni w obec 
nych warunkach rozwoju mechaniza* 
eji — nie mogy wykorzystać całej 
przewagi, jaką daje zespołowa ftor- 
ma gospodarowania i dlatego: pozy: 
tywnie ocenić należy dążenie wielu 
kołchozów obwodu męskiewskiego do 
łączenia się, a tym samym do utwo« 
venia. ekonomicznie potężnych, po- 
siądających odpowiedni obszar kot 
ohozów. 


Szlakiem wskazanym 
przez Partię Lenina — 
Stalina 
Przechodząc do zngudnień między- 
narodowych 


Chruszczew stwierdził, 
ASRI 


dował sie: w- okrążeniu kapita- 
nym, po drugiej zaś wojnie 
ej natchnione wielkim przy- 
Wadeom -Z8 C 

chosłowacji, Węgier, Rumuni 
garii i Albanii wprowadziły u siebie 
ustrój ludowo-dęmekratyczny | wi 

szły „na drogę budownictwa socjal 
tycznego. W oparciu o potężny Zw 


dów zdrowia publicznego. 
Budownictwo mieszkaniowe — 
w Moskwie wysuwa sie obecnie na 


plan pierwszy, W latach wojny. ze 
zrozumiałych przyczyn tempo budow 
nietwa mieszkaniowego oczywiście 
zmalało, lecz mimo ta w latach 1941 
—1945 wybudowano w Moskwie 326,8 
tysięcy metrów kwadratowych prze: 
strzeni mieszkalnej. 

Osiągnięte dotychczas w, dziedzi- 
nie budownietwa mieszki niowego re 


pierwszę powojenną obniżkę cen, na 


której ludność zyskała w ciągu ro- 


ku około 86 miliardów rubli. 


Druga obniżka cen, dokonana w 
marcu 1949 roku, przyniosła ludno 
ści około 81 miliardów rubli, nmówe 
zaś sukcesy gospodarki przemysło- 
i rolnej, wzrost wydajności pra: 
cy i obniżka kosztów własnych pro” 
dukcji, pozwoliły na zrealizowani 
poczynając od 1 marca br, — ti 
ciej z kolei, najznaczniej zej, obniż! 
cen. Na tej trzeciej obniżce ludno 
zyska w ciągu roku ponad 110 miliar 
dów rubli, 


Ogromne sukcesy osłągneła w d 
kresie powojennym nauka radziecka. 
Podżegacze wojenni usiłowali 
skać energię atomową dla zast 
nia narodów, Z tzw. „dyplomacji ato- 
mowej” nic jednak nie wyszło i nic 
wyjdzie. Kraj nasz opanował energię 
atomową i ma broń atomową, która 
w rekach ZSRR przek 
rękojmię pokoju i bezpieczeństwa na* 
rodów. 

Okoliczność, że kraj nasz opano- 
wał energię atomową świadczy. € 
wielkich sukcesach nauki radzieckiej, 


Osiągnięcia nauki í techniki ra- 
dzieckiej przyczyniają się do dalsze: 
go wzrostu k 


stałego wiowj t 
woju kulturalnego narodu radzie 
kiego. 


Kraj nasz osiągnął więc poważne 
sukcesy we wszystkich dziedzinach 


22 marca obchodzić będzie klasa 
robotnicza 1 cały naród polski 25 
rocznicę śmierci jednego z najlep" 
szych jej synów, wybitnego organi: 
zatora i przywódcy polskiego i mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 


współzałożyciela Związku  Robotni- 
ków Polskich, Socjaldemokracji Kró* 
wa Polskiego i Litw. Konia 


stycznej Partii "Pols 
jownika lewicowego od 
kiej  socjaldemokrae 
działacza partii bolszewickiej, saab 
mitego naukowca i popularyzatora 
marksizmu Juliana  Marehlew: 
skiego. 

Całe swoje życie oddał rewolucyj- 
nej walee o wyzwolenie narodowe 
i społeczne mas pracujacych, Mar- 
chlewski — uczestnik walk o zwycię- 
stwo socjalizmu w Polsce, Rosji, 
Niemczech — to Wzór rewoliicyjnego 
ważn i proletariackiego 
Służyć interesom narodo- 


tet. i 
rodowego proletariatu". 


W szeregach 
rewolucjonistów 
Julian Marchlewski urodził sie w 
1866 roku we Włocławku, w rodzie 


drobnej szlachty 
ł do gimnazjum początko” 


w Warszawie. 
Był rok 1885 — rok słynnego pro 


|stawia przed nami partia Lenina — 


zultaty nie zaspokajają jednak po 
trzeb ludzi pracy, W 1950 -ro zbudo- 
wać należy w Moskwie okóło pół mi- 
liona metrów kwadratowych prze: 
strzeni mieszkalnej, a tempo to bę- 
dzie nieprzerwanie wzrastało w la 
tach następnych. 

Położony zostanie ogromny nacisk 
na mechanizację procesów budowla: 
nych i na budowę fabryk materiałów 
budowlanych. ZSRR i jego stolica — 
Moskwa — to gwiazda przewodnia 
całej postępowej ludzkości — powie 
iat Ohruszczew — co nakłada na 
mieszkańców Moskwy szczególną 
odpowiedzialność, 

Moskwa musi być wzorem wyko 
nania tych wszystkich zadań, które 


Stalina. 

W dalszym ciągu Chruszczew z8- 
trzymał się na zagadnieniach gospo” 
darki rolnej, podkreślając koniecz- 
ność rozbudowy w najbliższym cza 
Moskwy potężnej bazy owa 
jarzynowej, i hodowlanej, ce: 


Droga dalszego rozwoju 
socjalistycznej 
gospodarki rolnej 
Chruszczew podkreślił, że stojące 


w dziedzinie produkeji rolnej zada” 
nia rozwiązać można jedynie na pod» 


j li. 


stawie dalszego podwyższeniu kultu: 


cesu 29 proletariatczyków z Waryń. 
skim na czele, kiedy 10- ony Mar 
ei wj ji Cz: 


w 
„Pr aliii. 

Od pierwszej chwili oddaje się en» 
lą duszą ruchowi rewolucyjnemu 
Uczestniczy w pracach organizm 
utrzymuje lyi ność z robotnikami 
uczy się historii ruchu robotniczego 
studiuje dzieła Marksa i Engelsa, 
yswajając sobie zasady naukowo. 
go socjalizmu, 


Pragnąc jak najścistej powiązać 
się z klasą robotniczą, poznać jej ży” 
cie — wstępuje po ukończenia gim- 
nazjum, jako robotnik, do fabryki 
włókienwiczej w Warszawie. Ue 


niczy w tym czasie w kółkach zało- 
żonego przez Marcina Kasprzaka 
tzw, II Proletariatu. 


W czasie masowej fali ar 
członków partii Marchew: 
kiwany przez żandarmerię 
udaje się za granicę. Tu pogłębia 
ię i utrwalają jego marksistowskie 


cie rodzinnym, a następnie poglądy, rozszerza swój horyzont po 


yezny. Jest czynnym organizato- 


zek Radziecki i jego doświadczeniu 
oraz bezinteresowną pomoc, kraje te 
w krótkim okresie czasu  osiąknęły 
już pierwsze poważne sukcesy w 
swym marszu do socjalizmu. Ogrom» 
ne znaczenie dla sprawy poki 
Europie miało utworzenie 
kiej. Republiki Domokrstycznej, 
Historyczne znaczenie ma zwycię: 
stwo narodu chińskiego, który zrzw 
eit z siebie wielowiekowy ucisk reak- 
cji foudalnej i obcych grabieżców 
imperialistycznych. To historyczne 
zwycięstwo siągnął naród chiński 
dlatego, że walką jego kierowała za» 
hartowana w bojach Komunistyczni 
Partia Chin, dlatego, że szlak walki 
niepodległość i demokra 
cję ludową wytyczyły ma wielkie 
jdee Lenina — Stalina. 
Podpisany  niedaw w, Mi 
ukłnd o przyjaźni, sojuszu i edom: 
nej pomocy między ZSRR a Ohiń; 
Republiką Ludową otwiera nową erę 
rozwoju i umocnienia przyjaźni mię 


i Chin i stanowi niezmiernie ważny 
wkład do sprawy umocnienia pokoj! 
i demokracji. 

Obecnie kraje demokracji ludowej 
Azji razem ze Związkiem 
im liczą około 800 milionów 


krację ludową walczą setki mi 


nów i; pracy w krajach kapitali- 
sty koloniach. 


W WALCE 


MOSKWA (PA?) — W gmachu Opery w Saratowie odbyło się 
spotkanie wyborców leninowskiego okręgu Saratowa æ kandydującym 


do Rady Najwyższej ZSRR tow, 


Serdecznie powitany przez zebra- 
nych M. Susłow wypaził swą głębo- 
ką wdzięczność za. wysunięcie jego 
kandydatury dą Rady Najwyższej, 

Przeniknięte wyjątkowym entuz= 
jazmjem kampania wyborcza, która 
ogarnęła: ady skraj, „ponownie „demon 
struje niewzinszoną jedność i moc 
błoku komunistów i bezpartyjnych 
1 bezgraniezną miłość 


narodu rae 
dzieckiego do jego wielkiego. wodz 

tow. Stalina — tego, który jest na- 
szym sztandarem, naszą dumą i sta- 
Wa, naszą mądrością i siłą, naszą 
radością i szoz adczył 
Susłow. > 

Wszelkie pañstwo kapitalistycze 
ne, które poniosłoby tak straszliwe 
straty w wyniku wojny jak Związek 
Rądziecki — stwierdził M. Susłow — 
cofnęłoby * się w swoim rozwoju 
o kilkadziesiąt lat, spadłoby do roli 
kolonii. 

Imperialistyczne koła USA i An- 
glii — powiedział Susłow — liczyły 
= jak wiadomo — na to, że Zwi 
zek Radziecki nie podoła powoje: 
mym trudnościom 1 podda się ich wi 
Lecz: impertaliśei przeliczyli się 
i tym. razem. Radziecki ustrój goc- 
jalistyczny, u którogo podstaw le: 
polityka partii bolszewickiej, z h 
rem przeszedł przez te nowe próby 
iw okresie powojennym wykazał mn 
i 
przez Jó: fa 


c 
lerpiące zwłoki zadania 
pomyślnie realizowane dzięki ofja: 


we, nie 


nej pracy ludzi radzieckich, dzięki 


M. Susłowem. 

du radzieckiego u Hiuefom Stalinem 

na czele. 
WKP(b) zrealizowała 
obietnice z 1946 roku 
Wskazując na imponujące aukce- 


narodową, na zwycięskie rea- 
lizowanie powojennej plęciolatki, M. 
Susłow przeciwstawia tym osięgnię- 
stematyczne kurczenie się 
produkcji w USA i w innych krajach 
tycznych. Mówca podkreśla 
głęboka słuszność wypowiedzi Józe- 
fa Stalina, że ustrój kapitalistyczny 
kończy swój żywot i winien ustąpić 
miejsca innemu, wyższemu, socjali- 
stycznemu, radzieckiemu systemowi 


gospodarki. 
Nawiązując Józefą 


do słów 


Stalina, który w przemówieniu przed 
ku 


wyborczym W 0 
dział, iż rząd i par 
gólną uwagę na podniesi 
mu materialnego narodu radzieci 
go, M. Śusłow podkreśla, iż partia 
bolszewicka konsekwentnie dobrzy 
mała danej obietnicy. Zniesienie sy- 


1946 zapowie 
ódą szene 


stemu  kartkowego, systematyczny 
Wżrost produkcji towarów użytku 
rost spożycia, trzy- 


poszechuego, + 
robna 
budownictw 


„ ogromne rozmiary 
0 1 kal- 
stalinow= 


skiej tro a interesy mate- 
zialne i kulturalne ludzi radzieckich. 
Realizująć postawione przez Jó 


Stalina zadania, nauka rądzie- 
u w ciągu ostatnich 4 
Jednym ze wskaże 
opanowanie 
przez w krótkim 

sie tajemnicy energii atomowej, 
Nowym dowodem peiganig adzlec- 


ry socjalistycznej gospodarki rolnej działalności partii bolszewickiej, rzą 


Julian Marchlewski: 


iwybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 


narodówki, zwołanego przez Engel: 
sa w Paryżu w 1889 roku. 

Wraca do kraju zdecydowany wa 

czyć o nadanje ruchowi robotnie 
mu w Polsce marksistowskiego ki 
runku. Prac jako farbiarz w fa- 
bryce Poznańskiego w Łodzi, tworzy 
Kasy Oporu. 
Polska potrzebowała partii, która 
y się oparia o masowy ruch robote 
js która by odrzuciła terror, już |! 
ko Środek walki, n podjęła najlepsze 
tradycje rewolucyjne Wielkiego Pro- 
tetariatu, yeje Ludwika Waryń: 
skiego. Tradycje te podejmuje Mar- 
chlewski. 

W roku 1889 zakłada wraz ze ślu- 
sarzem — Janem Lederem i włóknia- 
rzem — Henrykiem Wiekoszewskim 
nową organizacje — Związek Robot- 
ników Polskich. 

ZRP, który przejął idee Wielkiego 
Proletariatu i opierał sie na maso- 


m 


'|wym ruchu robotniczym, ograniczał 


się początkowo prawie wyłącznie do 
walki ekonomiczn Jest zasługą Mar 
chlewskiezo upolitycznienie związku 
i poprowadzenie go w latach następ= 
nych pod hasłami konkretnej walki 


| 


rem pierwszego Kongresu Il Między- 


politycznej. 
4 


kiej nauki i techni wy 
co naukowo-wynalazcze w roku 1945 


We wrześniu 1891. roku Marchlew- 
ski zostaje aresztowany i osadzony 
na rok w Qytadeli Warszawskiej, 


W walce 
o marksistowską 
partię robotniczą 


W tym czasie powstaje w ruchu 
proletariackim nurt reformistyczny, 
haecjonalistyczny, który godził w jed- 
robotnie: 
rósom burżuazji. 

Marchlewski 


rozumię  niebezpie- 


ehu robotniczego, które prowadziło 
eczenia się zasad bezkorapro+ 


przeciw carskiemu uciękowś. 


ylóciu z Cytadeli podej- 


muje zdecydowaną walke z reformiz* 
mem 


i nacjonalizmem. Odbudowuje 
ację ZRP, I kiedy: Marchlew- 
zagrożony ponownym aresztowi- 
w 1893 roku kraj — 
ia już trzon mocny masowej; 


jnej partii klasy robotni- 
j, jaką będzie w przyszłości par 
tia socjal-demokratyczna. 


dzy narodami Związku Radztockiegc | 


Poza tým o pokój i demo. | 


sy "osiągnięte przez radziecką. gospo- |. 


"Wielki $ 


ANYA JI 


j i służył intefa 


eństwo nacjonalizmu dla polskiego | 7 


© TRWAŁY POKÓJ I 
CJĘ LUDOWĄ, 


DEMOK RA: 


Warost alt obozu socjaliamu wy: 
yściekłość w obozie im 
_W obliczu narasta jąc 

noro, im- 


pates Aa U wojy 
tnację przoż wyścig zbrojoń 1 pr 
gotowaniu do nowej wojny świato" 
j. Wiernych lokajów 1 pomocni. 
mależii sobie Imperialiści w o+ 
sobach prawitowo - socjalistycznych 
zdrajców klasy robotniczej i w człón= 
kach fasrystowyk kliki Uto - 
bandalo najmitów an mery 
tańskich szpiegów I mordercóv 
Widzimy jednak, juk stopniowo 
tracą grunt pod nogami gzdrajey 
prawigowossocjalistyczni. 


a A 


Ludzie uamaooy 
z ufnością spoglia aja 
w przyszłość 


Podnoszą się do boju 
to | jogo klice 
Nadejdzie czas, goy rozprawią się 
one z lika z godna pogardy 
| bandą zdeajeów własnej ojczyzny 
j| Imperial mar 
Jiym, aby ujuramić milujace wolność 
niati w 


pr 
narody Jugosh 


nie dojdzie 
y spejaliz 
mu I orok: yi e większe 
od sil obo: amy wszelkie 
podstawy 7) Uima, aby twierdzić 
wszelka wojenna awantura imperia- 
listów skazana jest na krach. 


kolonię. 
tego jednak nigdy 
jem siły 


nagrodzone ostatnio premiami stali 
nowskimi. 

Susłow wskazuje ma imponujący! 
rozwój sieci szkół, bibliotek, klubów, 
teatrów í innych instytucji kultural- 


y że. iw tym wypadku 
alizowała swą obietnicę 


W 1946 roku, 


ZSRR główną kierowniczą 
siłą postępu 
W wyniku zwycięstwa socjalizmu 
w ZSRR, w wyniku zwycięstwa na- 
rodu radzieckiego nad siłami faszyze 
mu w ostatniej wojnie oraz konsek- 
wentnego realizowania swej słusząej 


leninowsko - stalinowskiej polityki, 
Związek Radziecki stał się obecnie 
główni a 


mas pracujących catego 
walee o trwały pokój, 
i socjalizm. 
Natchnione przez wielki przykład 
Związku Radzieckiego i 
pomocy wstąpiły trwałe na 
downictwa socjalizmu Pol 
łowacja, Węgry, Rumunia, Bul- 
Albania, Mongolska Republi- 
kracji Ius 


demokrację 


8 


kiem Radzie si 
lionowy naród chińsi 


mian 
go, na anacznej 
są obecnie państwa przyjaźnie wo- 
bee nas ustosunkowane, zjednoc: 
w jednym potężnym obozie demokra- 
tycznym,  walezącym 
rializmowi, groźbie nowych wojen 
o utrwalenie demokracji, o wolność 


n Polski 


OOOO OOOO 


eci jego 


Po przybyciu do Zurichu wstępuje 
nn tamtejszy Uniwersytet, nawiązuje 
żywy kontakt z towarzyszami z kra- 
jviwraz z Różą Luksemburg, Adol- 
fem Warskim i Leonem Tyszką za: 
ktada pierwsze polskie pismo socjal< 
demokratyczne „Sprawa Robotni- 
cza". 


Marchlewski nie ustaje w walce 
solidację elementów. rewolucyj- 
dla stworzenia w kraju murks 
skiej partii polskioj klasy robot- 
Iki roletśriackiemu t 
w BR) „która nie 


stycznej i refor- 
mistycznej grupy PPS, przyjmując 
30 lipe sku nazwe Socjalde 
mokracji a w sierpniu tegoż 
roku Socjaldemokracji Królestwa Pol 
skiego. (W 1900 roku po połączeniu 
z socjaldemokracją Litwy — przyj 
muje nazwę Socjaldemokracji Króle- 
stwa Polskiego i Litwy). Julian Mar- 
chlewski był obok Róży Luksemburg 


j|dzi na calym. £ 


o|ród radziecki Susłow podkreślił, 


-|nie Marchlewski, 


r|w swym przem 


Naród: radziecki -— jale to stwier” 
dza apel KO WKP(b) do wybor 
ców Jest głęboko przekonany 
žo pokojowa rywalizacja dwóch 8y- 
stemów  zapownia- soejallamowi 
awycięstwo AA upitalizmem. Zas 
ocy sq przeka 
joń fm perialtici rozpęta 

ję nową wojnę przeciwko ieh mitu- 

Jącej pokój ojezyźnie — to naród 

radziecki, poparty przez miłujące 

wolność Aż całogo świata — 
rozbije na głowę, każdego agreso 
ru (oklaski). 

"o przekonanie opiera się na do 
świadczeniu dwóch wojen śwlato+ 
wych, na ogromnej potędze i niczar 
chwianym wzroście sił Związku Ra- 
dzieckiego, na n ym wzroście 
sił całego” obozu socjalizmu | dome» 
kracji na całym świecie. 

Nie ma i być nie może obacnie -ta 
kiej siły, która mogłaby zuhamować 


zwycięski ruch  miłujncych wolność 
narodów świata ze Związkiem Ra- 
dzieekim na czole po szlaku pokoju 


po szlaku wskaza 


Lenina 


i socjalizmu, 
| przez part 


(bu we ok 

Kańwząe swe przemówienie powie 
dział Chwaszczew jesze 
gap wyrazić Wam, towarz! 
| borcy awy wdzięczność. 
| Was anpownić, że oddam: wszystkie 
swe siły służbie dłu narodu 


o, wale o triumf idei Lonina — 

alina, o triumf komunizmu, 
Przemówienie Chruszezewa zostąłe 

przyjęte burzliwymi owacjami. 


Ludzie radzieccy zbudują komunizm 


t Przemówienie tow. Susłowa na zebraniu przedwyborczym w Saratowie 


i niepodległość narodów, o secjalizm 
=< stwierdza Susłow. 

Leninowsko - stalinowska polityka 
demaskowania. podżegaczy  wojen« 
nych, obrony wolności i niezależno» 
Set małych i wielkich narodów znae 
pewniła Związkowi; Radzieckiemu 
gorące poparcie setek milionów lu- 
wiecie, w tej liczbia 
również w. krajach . kapitalistycz 
nych: Narody bowiem- nie- cheą:ner 
wej, krwawej wojny. Wodzireje mo- 
imperialistycznych, “przede 
USA i Anglii otwarcie 
ity kę, rozpętywania z 


carstw 


w ten sposób. 
systemu kapitali: 
panowanie 

siły „demo 


apobiegną Maca 
ycznego i. zdobędą 
nad światem.  Tednaki 
siły - zwolenni 


Sytuacja stwarza r 
okiełznania  imperidlis 
sorów i zapobieżenia wojnie, Jé 
Śli zać imperialiści mimo to spróbu- 
ją rozpętać nową wojnę, to odzie 
atastrofą całego iramae 
i albowiem poti 
jost niezwyciężony. 
ężony, gdyż jednoc 
ynnych bojowni 
krajach 


, inicjator i organi 
, |eięstw a komunizmu tow. Stalin — 
ił wśvód burzliwej owacji 


Mjąc na sukcesy osiągnięte 
na TH odeinkach przex. n 


iż 
nie zadowalają się 


ludzie radzieci 
tym, co ji snęli -i 
b. alizację nowych, wspanii 
łych zadań budownictwa komunizmu, 
sformułowanych w ~ historycznym 
orędziu KC WKP(b) sdo wyborców. 


e wale 


jednym z przywódców ideologicznych 
tej partii, 

Marchlewski ostro występuje prze: 
ciwko  burżuazyjno-nacjonalistycznej 
ideologii głoszonej przez PPS z Dar 
zyńskim na czele, Biorąc wraz z Rós 
Luksemburg udział w Międzyna- 
rodowym Kongresie Socjalistycznym 
w Zurichu w sierpniu 189. 
Marchlewski w swym referacii 
wozdawczym mówi o koni 
walki politycznej, o braterstwie ro- 
wolucyjnego ruchu w Polsce z rosyj- 
skim ruchem, podkrośla, że rewolu- 
cja w Polsce nie jest do pomyślenia 
w oderwaniu ód rewolucji w Rosji. 

W 1896 r. na IV Międzynarodowym 
Kongresie Socjalist; m w Londy* 
ko jeden z dele- 
gatów SDKP ostro występuje prze 
tiwko nacjonalist. mu wnioskowi 
PPS w sprawie narodowej. Dowiódł 
wieniu, że PPS us 
klem" pseudopatri 
przeci 


łuje pod plas: 
tycznego frazes 
klasę kla lecz naród narodowi, 
nie proletariat polski, lud polski — 
polskiej burżuazji, obszarnictwu. oraz 
caratowi, ale narodowi rosyjskiemu, 
wśród którego działały potężne siły 
rewolucyjne. 

Prowadząc dalej intensywną pracę 
partyjną, Marchlewski robi doktorat, 
ząc dzieło pt. iajokratyzm w 


dawnej Polsce“, Jest to pierwsza 
próba ujęcia w marksistowskim 
oświetleniu  zaradnienia tego w 
Polsce. iC. d. n). 


Sir t 


Agitator walczy o produkcje 


Tow. Dąbrowski z P Z P Dz. im. Konopnickiej 
kształci kadry młodych pracowników 


=—p„Ja, Leonard Dąbrowski, maj 
ster PZPDz. im. Konopnickiej, 
odpowiadając na apel tow. Mar- 
kiewki, zobowiązuję się do koń- 
ea bieżącego roku zastosować 
trzy usprawnieńia maszyn sanecz 
kowych i wzywam do współza- 
wodnictwa w dziedzinie produk- 
cji i racjonalizacji wszystkich 
majstrów przemysłu dziewiar- 
skiego". 

Takie oświadczenie złożył na pl- 
śmie w sekretariacie rady zakłado- 
wej i organizacji podstawowej 
tow. Dąbrowski, majster dziewiarni 
saneczkowej, członek PZPR, agita- 
tor partyjny. Zobowiązaniem tym 
pociągnął za sobą majstrów i robo- 
tników swego zakładu, 


. * 


* 


Spoza szkieł okularów uważnie 


patrzą rozumne oczy. Rysy twarzy 


cechuje energia i stanowczość, Nie 
trzeba długo rozmawiać z tow. Dą- 
browskim, aby poznać, że nie rzuca 
on słów na wiatr, że to, co powie, 
jest zawsze głęboko “przemyślane, 
Tow. Dąbrowski — agitator zna do- 
brze siłę słowa, wie, jak dużo moż- 
na z rozsądnymi ludźmi dokonać, wy 
jaśnieniem, tłumaczeniem, umieję- 
tnie prowadzoną dyskusją. Tow. Dą 
browski z łatwością przypomina so 
bie, ile to spraw pomyślnie załatwił 
właśnie w ten sposób. 

Chociażby z tą młodzieżą. Gdy na 
oddziale zaczęły pracować młode 
dziewiarki, robota jakoś nie szła, 
Spóźniały się, rozmawiały podczas 
pracy, nie interesowały się produk- 
cją. Trzeba było przeprowadzić z 
nimi poważną pracę. 

„Chodziłem od jednej do drugiej i 
tłumaczyłem na przykładach, jakie 
strat; i fabryce ich lekce- 


Wykonujemy 


zobowiązania długofalowe 


Zespół tow. Wacława Miltel- 
sztata, zatrudniony w ZWT i UT 
M-31 przy wiertarkach, strugar- 
kach i czyszczeniu magnesów do 
nawijania, który podjął zobowią 
zanie w przeciągu 6 miesięcy 
wykonywać bazy w 140 proc. 
melduje, że od 1 lutego do 1 mar 
ca podniósł swą wydajność do 
145 proc. 

Tow, Józefa Szewczyk z PZPB 
Nr 3, która podjęła zobowiązanie 
do końca roku wykonywać bazę 
w 102,4 proc, do chwili obecnej 
przekroczyła swe zobowiązanie 
o 7 proc. 

W PZPB Nr 2 realizacja zobo- 


wiązań, podjętych przez prządki, 
przedstawia się następująco: 


tow. tow. Antonina Majak, Ma- 
ria Wieczorek, Kazimiera Sygul- 
ska i Włodarczyk w myśl zobo- 
wiązań podniosły wykonanie 
swych baz od 8 do 13 proc. Na- 
tomiast tow. tow. Janina Kacal- 
ska i Anna Krawczyk mają pew- 
ne braki, 

Wielokrotny przodownik pracy 
Elektrowni Łódzkiej, elektro- 
monter oddziału liczników tow. 
Adam Pietrzak, który zobowiązał 
się do 1 maja br, wykonać 250 
procent normy produkcyjnej, do 


dnia 10 marca osiągnął już 
266,72 proc, normy. Do dnia 
1 maja tow. Pietrzak obiecuje 


wykonać normę w 300 proc. 


Głos małorolnego chłopa 


Jak lepiej gospodarzyć: 


indywidualnie czy zespołowo? 


W całym kraju chłopi żywo oma* 
wiają zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjnej. I w naszej gromadzie, 
Kaźmierzów, w pow. opoczyńskim, 
dużo się rozprawia o spółdzielniach 
produkcyjnych, więc i ja, chłop ma- 
łorolny, pragnę w dyskusji tej za- 
brać głos. AS 
Jestem zdania, że wszyscy biedni 
i średniorolni chłopi w całej Polsce 
inni bez wahania przystąpić d 

ji spółdzielni rod: 
nych, a dlaczego, to w 
przykładzie naszej gromady. 
nas w gromadzie 2 
Śli tę ziemię będziemy upraw 
dywidualnie,to jec będzie siać le- 
pooni e 
bre zboże, inny znów gon k 
więc w rezultacie amy mniej 
zboża i w dodatku różnogatunkowe” 


Jest 
gospodarzy. Je 


sey 
to bẹ- 


zboże i zbierzemy obfitsze oraz lep- 
sze plony. 

A pomyślmy teraz, ile ziemi mar- 
nuje się bez pożytku przy indywi- 
dualnej gospodarce! Dam tu przy- 
kład naszego gospodarstwa, które 
odziedziczyłem z rodzeństwem po 
ojeu. Gospodarstwo to liczy 8 ha, a 
spadkobierców było pięciu, Podzie” 
liliśmy się na równe pięć części. 


Każda działka mą tysiąc metrów 
długości a miedze zajmują po 40 em 


erokości. Dochodzi jeszcze droga, 
szerokości | metra, tak, że razem 
jedno tylko gospodarstwo, dobrej 
ziemi uprawnej leży odłogiem 30 
arów. W całej gromadzie jest. ta- 
kich odłogów 1,20 ha, a ile ich mo- 
że być w całym kraju? 

Mamy dobry przykład Zwiąż 
Radzieckiego, gdzie zespołowa go- 
spodarka zapewniła szybki rozwój 
rolnictwa, zajmującego obecnie przo 
dujące miejsce w Świecie. 
Korespondent chłopski 

T. B. 


Kaźmierzów, pow. Opoczno. 


Zarząd Gminnej Spółdzielni ZSGh w Witoni 


winien być bardziej aktywny 
Zarząd Gminnej Spółdzielni ZSCh. |spodarki zespołowej nad indywidual- 


w Witoni, pow. łęczyckiego nie in- 
teresuje się w ogóle zagadnieniem 
spółdzielczości produkcyjnej. Dotych 
czas nie rozpoczął żadnej akcji pro- 
pagandowej, która jest konieczna ze 
względu na to, iż mieszkańcy 


to w większości chłopi mało. 1 śred 
niorolni, którzy chętnie będą organi- 
zowali spó p 


ną. 
Najwyższy czas, ażeby Zarząd 


Gminnej Spółdzielni ZSCh. zaczął się 
interesować i propagować spółtiziel- 
czość produkcyjną, tym bardziej, że 
ma do tego sprzyjające warunki. 


korespondent chłopski „Głosu” 
B, Marczyk 
Witonia, pow. łęczycki 


ważący stosunek do obowiązków. 
Spóźnisz się 5 minut, sądzisz, że to 
nic, ale pomyśl sobie, ile to godzin 
się razem uskłada, jeśli każdy bę- 
dzie tak postępował, ile cennej pro 
dukcji traci państwo! — wyjaśnia- 
łem". 

Zwolna wysiłki jego odnosiły sku 
tek. Wzrastała wydajność pracy mło 
dych robotnic. Majster — agitator 
nie rezygnował z żadnej, nawet ta- 
kiej, o której wszyscy mówili, że z 
niej nie uda się zrobić dobrej dzie- 
wiarki, 

Taka np. Agata Wysocka, Jakż: 
trudno przychodziło jej wyuczyć się 
nowego zawodu. 

Wyrabiała zaledwie 40 proc. nor- 
my. Już zamierzano przesunąć ją 
do innej pracy, gdy tow. Dąbrowski 
oświadczył, że on w ciągu miesiąca 
zobowiązuje się ją pouczyć tak, że- 
by wyrabiała właściwą normę. 

— „Kosztowało mnie to niemało 
trudu. Niejedną godżinę spędziłem 
przy jej maszynie, lecz po miesiącu 
Wysocka pracowała już nie gorzej 
od reszty załogi oddziału”, 


A dziś oddział agitatora Dąbrow= 


Spółdzielnia produkcyjna „Rolni 
cza Spółdzielnia Wytwórcza* im. Wa- 
silewskiej w Kuczyźnie, gm. Gortato 
wice, pow. rawsko-mazowieckiego, 
(nazwana niedawno, z okazji Między 
narodowego Dnia Kobiet spółdzielnią 
im, Wandy Wasilewskiej), powstała 
4 czerwca 1949 roku. Duszą spół- 
dzielni jest tow. Piotr Pacholczyk, 
członek zarządu spółdzielni, a zara- 
zem sekretarz gminnej organizacji 
partyjnej. 

Spółdzielnia ta od zarania napo 
tykała na niemałe trudności. Trzeba 
było tłumaczyć chłopom - wyższość 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualną. Początkowo chłopi przyjmo- 
wali te wyjaśnienia z nieufnością 
i niewiarą. Źródłem tej niechęci by- 
ła i częściowo jeszcze jest wroga 
propaganda okolicznych bogaczy 
wiejskich, którzy okłamują mało 
i średniorolnych chłopów, mówiąc 
im, że „będziecie tak gospodarowali 
tylko do żniw, a po żniwach przyjadą 
samochody i Państwo wam wszystko 
zboże zabierze”. 

W walce przeciw spółdzielczości 
grodukcyjnej wróg klasowy nie 
cofał się nawet przed takimi środ- 
kami, jak wysyłanie swych synów do 
córek chłopów w Kuczyźnie, aby na- 
wet za pośrednictwem dzieci podbu- 
rzać i wpływać na chłopów. ` 

Broni tej bogacze wiejscy używa- 
ją jeszcze dziś. Dlatego też nie 
wszystkich chłopów mało i średnio- 


rolnych ze wsi zdołali członkowie 
spółdzielni ostatecznie przekonać 


i nakłonić do przystąpienia do spół- 
dzielni, 3 
— Przyjdą i oni do nas — oświad 


W związku z opublikowaniem w 
„Głosie” w dniu 6, 17 i 27 stycznia 


desłała nam 
nie: 

„Brak szafek na ubrania jest wyni- 
kiem smutnej spuścizny po kapitali- 


źmie oraz zaniedbań, poprzedniego 
kierownictwa zakładów, Rady Zakła- 
dowej i innych czynników. Mimo tru 
dności finansowych i produkcyjnych 
amówiliśmy 1.000 szafek  cztero- 
drzwiowych, a począwszy od marca 
dostawa następować będzie kolejna 
do końca bieżącego roku, 

Ogólna ciasnota w zakładach 
brak pomieszczeń sprawia, że nie mo 
żemy jeszcze całkowicie uporać się z 
trudnościami w gospodarce cewkami. 
W latach ubiegłych nagromadzono 
duże zapasy niesortowanych, używa- 
nych cewek, które nie zawsze pocho- 
dziły z naszych zakładów. Przędzal- 
nie nasze zaopatrują w. przędzę wie- 
le innych zakładów, włókienniczych, 
które zwracają cewki niesortowane, 
nie znajdujące zastosowania bezpo- 
średnio w produkcji, wskutek czego 
gromadzi się ich wielka ilość, Z 
dniem 27 maja 1949 r. została zorga- 
nizowana grupa przebieraczek cewek, 
która do 31.12. 1949 r. przebrała: 

cewek dobrych do użytku 124.168 
kg, ido sprzedaży, jako makulatura 
40.925 kg. Razem 165.093 kg, 

Nad zlikwidowaniem tych trud- 
ności pracujemy bez przerwy. Na u- 


skiego wyrabia najlepszą produkcję 


w całym zakładzie, 54 
* * 


5 R 

W pamiętne Dni Stalinowskie 
dziewiarnia saneczkowa podniosła o 
80 proc. poziom swej produkcji—by 
ło to także w dużej mierze zasługą 
tow. Dąbrowskiego. 

W okresie poprzedzającym ob- 
chód 70-ej rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina, korzystał z każdej 
wolnej chwili, aby opowiadać robo- 
tnikom o Towarzyszu Stalinie, wy- 
jaśniał im znaczenie tego wielkiego 
rięta, które wszyscy powinni ucz- 
cić wzmożoną prącą. Dzięki jego a- 
gitacji masowo podejmowano. wte- 
dy zobowiązania produkcyjne, przy 
każdej prawie maszynie stanęły. ho 
norowe Warty Staljnowskie. 

Aż „rosto“ serce majstrowi Dą- 
browskiemi. F 

Przed 8 Marca, gdy po całym kra- 
ju rozbrzmiewał apel tow, Markiew 
ki — majster — agitator znów świe 
ci} przykładem i zagrzewał innych 
do szybszego wykonania planów 
produkcyjnych. i M 

H. Sam. 


cza tow, Pacholczyk, — gdy zobaczą 
paszą gospodarkę w bieżącym roku. 
Na razie dopiero jesienne zasiewy 
przeprowadziliśmy wspólnie, a wyni- 
ków tej pracy dotychczas jeszcze nie 
widać. Spółdzielnia nasza powstała 
w starej wsi, co nam w$bitnie utru- 
dnia akcję propagandowa, biorąc pod 
uwagę odwieczną psychikę chłopa, 
narosłą z dziada i pradziada, Nad 
wszystkim góruje wytworzona przez 
wieki ucisku, podejrzliwość i nieuf- 


_Kobieta-dy 


rząd p. Bidault zajął śię spraw 
reg drakońskich ustaw robotn 


działów polic, 
reżyserskie nie pi 


ych na scenii 


kając na nie, znaleść jednak „środki 
protestującej przeciwko „brudnej w 


Ruch Oporu, drugi to ustawa 
A więc „wzory prawne“ 


się przydać p. Bidault i walce 
cji. Wydobyte 


własnemu narodowi, 
Cóż — nie dzi 


omy się zbytnio, 


bnidzące. curiosa „prawne“... 
w Jest jednak rzec: 


jedną kompromitację. 


ność. Chłop taki musi zobaczyć -na 
przykładzie i ujrzeć na własne oczy, 
to go dopiero przekona. Słowa, choć- 
by najbardziej wymowne, nie zawsze 
trafiają do niego. To, że spółdziel- 
nia nasza powstała w starej wsi, na- 
stręcza nam również trudności 
spodarcze, gdyż nie możemy skupi 
żywego inwentarza w jednym miej- 
scu, a rozmieszczony jest, jak było, 
po poszczególnych zagrodach. Trud- 
ności te zostaną rychło usunięte, 


rektorem 


Tow. Kalinowska objęła stanowisko naczelnego dyrektora 
w Zakładach Pasmant. Łódź-Południe 


Dzień 8 marca był szczególnie uro 
czysty dla załogi Zakładów Pasman 
teryjnych Łódź - Południe. W pierw 
szym rzędzie ze względu na Święto 
Kobiet, a kobiety stanowią tam 60 
procent załogi. — A więc na salach 
Honorowe Warty Pokoju, wszędzie 
podniosły nastrój, odświętne deko- 
racje. Dzień Kobiet, Święto, nasz 
dzień — o czym innym w ogóle się 
nie. mówiło, Te nastroje spotęgowa- 
ła jeszcze, jedna niespodzianka. DY- 
rektorem naczelnym zakładów Łódź 
Południe została tow. Janina Kali- 
nowska, dotychczasowy kierownik 
personalny PZPJG Nr 8. Tego nie 
przewidywała żadna z pracujących 
tu kobiet. Toteż kiedy w otoczeniu 
przedstawicieli Centralnego Zarzą- 
du przybyła do zakładów. wieść o 
tym rozniosła się lotem błyskawicy 
po wszystkich oddziałach! Kobieta 


nicznego należy dodać, że właściwa 
organizacja brygad remontowych na 
stąpiła dopiero od drugiego kwartału 
ubiegłego roku. W 1949 r. zakłady, 
w myśl planu miały uruchomić przę- 
dzalnię cienkoprzędną. Maszyny, zde- 
montowane w czasie okupacji, sta- 
nowiły zwalisko żelastwa, Musiano 
je przebierać, czyścić, montować i 
zestawiać we własnym zakresie. Pra 
ca ta pochłonęła na długo nasze war 
sztaty mechaniczne, co bezpośrednio 
odwróciło uwagę od remontów bie- 
żących, Obecnie planowane remonty. 
wykonywane są prawie stale w 100 
procentach, 


w 
dniach 28 i 80 grudnia w 
dwóch koręspondencji p.t, „Miliony 
rzucone mólom na p i „Nie 
dbalstwo przyczyną wielkich strat”, 
nadesłanych przez naszego korespon 
denta i opisujących olbrzymie: stra- 
ty y magazynach CHPO, powstałe 
na skutek niedbalstwa; otrzymaliś- 
my od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. 
Autor wyjaśnienia stwierdza, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy ule- 
gła zniszczeniu przez mole i nadaje 
się tylko do przerobu na. pantofle 


związku z opublikowaniem w 
1949 roku 


ranne. Niestety, wyjaśnienie nie 
wspomina, czy przedsięwzięto jakieś 
środki dla zapobieżenia dalszemu 


niszczeniu kapeluszy przez mole. 
W odpowiedzi na drugą korespon 


sprawiedliwienie Wydziału Mecha- 


dencję z dnia 30. 12. 1949r, pt. 


— dyrektorem naczelnym! Tow. 
Kalinowska!.. Ja ją znam z „Osem- 
i ją przywitać.. 

Niewiadomo skąd znalazła się 
piękna wiązanka kwiatów. Czerwo- 
ne goździki — jakże wiele mówiący 
symbo] szczerej radości i sympatii. 

W świetlicy tow. Kalinowska go- 
stała przedstawiona załodze. W imie 
niu pracowników powitała ją tow. 
Matylda Karsz, przewodnicząca Li- 
gi Kobiet, członek egzekutywy Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej, 
przedstawicielka załogi, doświadczo 
na tkaczka i zasłużona działaczka 
społeczna, przodownica pracy. W 
imieniu całej załogi życzyła owocnej: 
pracy córce robotnika rolnego, bo- 
jownika o wolność, oficerowi oddzia 
łów partyzanckich, obecnie dyrek- 
torowi naczelnemu. 


a y LA 
Sladem naszych korespondencji. 


PZPB Nr 2 — wyjaśniają 


Robotnicy transportowcy byli za- 
opatrzeni w odzież roboczą, przewi* 
dzianą planem zaopatrzenia Centr. 
nego Zarządu Przemysłu Bawełn 
nego z dnia 25,6. 1949 r. oraz uzu- 
pełnieniem z dnia 10.12.1949 r. Ubiory 
składały się z bluzy i spodni dreli: 
chowych. Plan zaopatrzenia w odzież 
z art. 52 Układu Zbiorowego, obecnie 
obowiązującego, został opracowany | 
podpisany przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego i Zarząd 
Główny Zw. Zawodowego Prac. Prze- 
mysłu. Włókienniczego, 

Plan ten nie przewiduje 
odzieży dla transportowców”. , 


ciepłej 


Marnotrawstwo i zamrożone kapitały 


„Niedbalstwo przyczyną wielkich 
strat“ — CHPO między innymi“po- 
daje: „W otrzymywanych od prze- 
mysłu partiach guzików bakelito- 
wych mogą się znaleźć towary, czę 
ściowo nie wycenione, w takich wy 
padkach brak cen bywa normalną 
drogą uzupełniany w miarę otrzy” 
mania dokumentów. od producenta“. 

Co do słuszności tego trybu postę 
powania w zasadzie nie mamy za- 
strzeżeń, gorzej jednak, jeśli wyce- 
nianie trwa kilka miesięcy, a klient 
czeka na towar i niecierpliwi si 

Czy w chwili, kiedy cała Polska 
przeprowadza walkę o oszczędności, 
o.upłynnienie remanentów, zdrowym 
objawem jest zamrożenie 17 mil 
nów złotych na okres kilku miesie 
cy? 


Zgromadzenia Narodowego, ale i tei tric 
sie istotnego efektu, 
Pon Bidault poszedł więc „po rozum do glowy“ i postanowił — nie cze. 


i innym formom ujarzmiania Francji 

Jo donosi prasa paryska, p. Bidault 
s robotnikami francuskimi dwie nie najnowszej daty us 
— to dekret Półnina z r. 1943, wydany w celu zwalczania. partyzantów z 
z roku 1 
czasów Vichy i reakcji burbońskiej, mają 
ludem francuskim, z u 
drehiwalnych zakamarków, pożółkłe i zabytkowe. ustawy. 
mają pomóc francuskiej klice rządzącej w wygraniu kampanii przeciwko 


; 
LJ e 
` Smieszne zabiegi 
Po sromothie przegranej kampanii w obronie szpiega Robineau, której 


towarzyszyły „operacje bojowe” przeciwko emigracji polskiej we Francji, 
ni czysto „domowymi“, przygotowując sze- 


| Lecz ustawy, jak ustawy, muszą mieć sankcję parlamentu, a na gruncie 
parlamentarnym p. Bidault i jego ministrowie nie czują się zbyt pewnie 
jak wiemy, marshallowski premiér francuski próbował 
pskie samopoczucie przy pomocy gościnnych wyst 


tpów od= 


prawne“ przeciwko klasie robotniczej, 
jnie",, dostawom broni amerykańskiej 
przez imperialistów U, $. A, 

decydował się zastosować w walce 
jedna z nich 


(1), dotycząca: piratów 


iq opinią Fran= 


polityczni niebośzczycy i bankruci 


grzebią się o archiwalnym pyle i z rozmaitych lamusów wyciągują śmiech 


(W. góry przesądzoną, że te muzealne eksponaty po- 
mogą p. Bidault tyle, co umarłemu kad: 


dlo, przynosząc mu tylko jeszcze 
B. D: 


NOWE ŻYCIE STAREJ WSI 


Prace i trudności spółdzielni produkcyjnej im. Wandy Wasilewskiej 


gdyż już przyznano nam kredyty 
i z wiosną przystępujemy do budo- 
wy obór, stajni, chlewów itp. 


* 


Członkowie spółdzielni często zbie- 
rają się na narady j rozpatrują pla- 
ny rozbudowy spółdzielni, plan za- 
siewów, ażeby wybrać odpowiednie 
ziemiopłody i w odpowiedniej ilości, 
ażeby nabyć nie za dużo i nie za ma- 
ło nawbzów sztucznych, omawiają, 
jak przeprowadzić wiosenną kampa- 
nię siewną. Wszystko jest już przy- 
gotowane, , zarówno nasiona siewne, 
jak i nawozy 'sztuczne. Obecnie ocze- 
kuje się tylko na pomyślne warunki 
klimatyczne. 

Udziały pieniężne, wkłady inwen= 
tarzowe oraz ziarno do wysiewów 
wszyscy członkowie już przekazali 
spółdzielni, a niektórzy nawet z pew 
ną.nadwyżką. Niepoślednią rolę w 
spółdzielni odgrywają kobiety, któr: 
były jednymi z pierwszych ori 
zatorek spółdzielni. Wszyscy 
szą się do nich z szacunkiem i chęt- 
nie korzystają z ich rad, 


Spółdzielnia tworzy ny ze- 
spół, Wszyscy pracują chetnie i nie 
ma uchylających się od swych obo- 
wiązków. 


Jakie są braki spółdzielni, a prze- 
de wszystkim gromadzkiej organi- 


zacji partyjnej? Braki te są poważ- 
ne. Nie umiano dotychczas ro ? 
dostatecznie rozległej akcji propa- 
gandowej, ażeby wszystkich chło- 


pów we wsi przekonać o w 
gospodarki zespołowej nad ini 
dualną, czego tak niezaprzeczalne 
przykłady mamy w gospodarce 
Związku Radzieckiego. Tam z roku 
na rok wzrasta kultura rolna, potę- 
guje się zastosowanie mas: 
uprawie ziemi i co najważ 
wzrasta wydajność ziemi 


oraz po- 
ziom gospodarki hodowlanej, 


„Również poważnym niedociągnię- 
ciem jest to, że tow. Piotr. Pachol 
czyk, sekretarz gminnej or 
partyjnej, przejął w praktyć 
cje przewodniczącego spółdzielni, 
którym jest: ob, Michał Nowieki, 
stwarza pozory, że sam jest prze- 
wodniczącym. Organizacja tyjna 
winna i musi wspomag 
wskazówkami zarząd spółdzielni, ale 
nie należy krępować jego samodzieł. 
ności i iniejatywy, 
Spółdzielnia nie zo: 
na w dostateczną ilość 
chowej, która pi 
poziom gi 
Brak również warunków d 
placówek życ 
wego, jak c: 
Spółdzielnia produkcyjna im. 
dy Wazilewskiej winna być ob 
troskliwą opieką przez KP. W 
ekipy, udającej się tutaj. 


telnia, świetli 


pov 


chodzić najlepsi i 
Świadomieni towarz. 

nie może e 

członków spó ale przede 


wszystkim pow tych chlo» 
pów, którzy dotychczas nie p ” 
pili do spółdzielni, 


Na spółdzielni 
Wandy Wasilewskiej p: 4 
wością wszystkie okoliczne wsie i od 
od jej osiągnieć w du- 
zależy szybki rozwój 


żym stopniu 


s) 
+a 


półdzielczości produkcyjnej w całej 


<Mat.) 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 m Dworzec Kolejowy 
47 —-Milieja  Obvwatelska , 
333 — Pogotowie POR 
51 m Straż Pożarna 
305 = Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 


250. Godziny przyjęć od 14 do 15, 


Kundzla, uważacie, przeziębiła się 
na herbatce u znajomków i leży od 
trzech dni w łóżku, Oczywiście, nic 
strasznego, normalna, że tak powiem, 
grypka, ale zawsze unieruchomiło ją 
z lekka, no i my w dwójkę, to zna- 
czy Kajtek i ja prowadzimy gospo- 
darstwo. Ścieramy kurze, palimy w 
piecu, gotujemy, smażymy, a Kun- 
dzia tylko z łóżka dyrvnuje: weźcie 
tyle soli, wrzućcie pietruszkę, kupcie 
ćwierć kilo kapusty, wymiećcię śmie- 
ci spod łóżka... 

I nawet nie jest tak żle, Taka prak- 
tyka może się przydać i, że tak por 
wiem; jeśli w przyszłym roku żonęcz- 
ka znów na urlop pojedzie, to nie 
trzeba będzie stołować się w Gospo- 
dzie, a człowiek sam będzie mógł 60- 
bie te zupki gotować | kotleciki pod. 
smażać, 

Ale nie w tym rzecz, 
mam na wątrobie. 

Otóż wczoraj wybrałem się, żeby 
kupić trochę mięsa. Poszedłem do 
sklepu; powiedziałem grzecznie — 
dzień zdobry!.. i stanąłem skromnie, 
bo kilka kobiet już stało przed 
ladą, a ja nie lubię się pchać. 

Czekałem tak blisko dwie go- 
'Gziny,;bo to, uważacie, co jedna ko- 
bieta ze šklepu wyszła, to dwie inne 
wchodziły i każda patrzyła na mnie 
takim» okiem,- kiedy próbowałem: się 
przysunąć dordady, że-narwszelkt wy 
padeksznów *wycofywałem się /do 
tyłu. ARA 
YW końcu sprzedawczyni zliłowała 
się nąde mną i spytała, czego sobie, 
cze.: No, to odpowiedziałem, że ży- 
czę sobie kilo schabu i pół kilo od 
szynki, a, oprócz tego, że tak powiem, 
kiełbasy też. 

Sprzedawczyni zaczęła machać to- 
porem, kroić nożem i ważyć, a po 
chwili rzuciła na ladę przede mną 
odważone mięso. Nie powiem, ładne 
było, Takie, jak lubię. Nie za tuste 
i nie za chude, a kostek też nie było 
zbyt wiele, Tylko miało jeden feler, 
Nie było owinięte w papier. 

Poprosiłem więc grzecznie o pa- 
pier, że to niby przecięź do kieszeni, 
ani w kapełósz mięsa nie włożę, 
w ręku też nieść nie wypada. Ale 
wtedy odpowiedzianę mi, że papier 
to jest przesąd 1 że już od diuższego 
czasy wszystko wydaje się bez pa 
pieru, Bo w Tomaszowie nie ma pa- 
pieru do pakowania, 

Od słowa do słowa, okazało się, że 
w szanownym naszym grodzie w ogó. 
le niczego w papier się nie owija. 
Ani chleba, ani pasty do butów, ani 
mięsa, ani wszelkich rze które 
w sklepie są. A czy to. jest LAD 

Zawsze te przyjemniej, gdy każda 
kupiona rzecz jest opakowana w pa- 
pier. A już takie artykuły spożyw- 
cze, jak,chleb i mięso — to chyba 
obowiązkowo, 

Dlaczego więc bez papieru? 1 to 
nawet w sklepach „Powszechnej... 


Go innego 


GŁOS TO 


MASZOWSKY 


Tomaszowscy strażacy fabryczni 


` W ostatnich dniach odbyła 
się uroczystość wręczenia świą: 
dectw absolwentom podstawo- 
wego kursu pożarnictwa, który 
miał dać podstawowe wyszkole 
nię strażakom, pracującym W 
przemyśle. Że kurs dobrze speł 
nil swe zadania, świadczył wy- 
soki poziom wykładów oraz 
fakt „iż na 63 kursantów 50 zda 
ło M esej z wynikiem dobrym, 
a jedynie 13 z wynikiem dosta: 
tecznym. 

Pierwszą lokatę między uczest» 
nikami zdobył strażak Włady- 
sław Małek, który zgodnie 
instrukcjami Inspektoratu O- 
chrony awansowany został do 
stopnia kaprala pożarnictwa. 
Następne lokaty zdobyli; ka- 
pral Stefan rej pila kapral 
Antoni Franąs, kapral Stefan 
Golanowski i strażak Leon Za 
krzewski, 

Po wręczeniu świadectw, do 
kursantów przemówił dyrektor 


Za przykładem ZMP-owskiej hry* 
gady cerowaczek z PZPW Nr 28 — 
do współzawodnictwa długofalowego 
przystępują ZMP-owcy innych zakła 
dów pracy, á 

W Państwowych Zakładach Prze» 
mystu Wełnianego Nr.29 zobowiąza: 
nia takie przyjęły dwa młodzieżowe 
zespoły cerowaczek, Dwunastoosobo- 
wy zespół ZMP+owski kol. Marii 
Andraczek, który dotychczas wypeł- 
nia? przewidzianą dla siebie bazę 
akordową w 109,4 proc, zobowiązął 
się w ciągu sześciu miesięcy podwyż 
szyć jej wykonanie © $ procent. 

Drugi zespół — kol. Anastazji Li 


PZPW nr 28 — tow. Cieślicz- 
ko, podkreślając, iż fakt ukoń- 
czenią kursu nie świadczy jesz- 
cze o pełnym i dostatecznym 
wyszkoleniu, że nie zwalnia od 
obowiązku dopełniania swych 
zawodowych wiadomości; ras 
czej przeciwnie otrzymane 
świadectwa winny stać się bodż 
cem do dalszej pracy, gdyż 
zwiększona sprawność i dosta: 
teczny zasób wiedzy fachowej 
pogłębia bezpieczeństwo zakła* 
du pracy. 

Szczególny * nacisk » położył 
tow. Cieśliczko na konieczność 
podnoszenia poziomu ideolo: 
giczno, - politycznego strażaka, 
co, niestety, należy z przykroś: 
cją stwierdzić, na kursie było za 
niedbane. 

Celem spotęgowania ochrony 
przeciwpożarowej na terenach 
zakładów przemysłowych 
między strażakami fabrycznymi 
zainicjowane zostaje współza 


ZMP-owskie brygady produkcyjne r ; 
podejmują długofalowe zobowiązania 


wandowskiej, który bazę akordową 
wypełniał w 107,8 proc. — zobowią- 
gat się swą dotychczasową wydaj. 
ność zwiększyć o 4 procent, 
Również kol. Stanisław Adamczyk, 
pracujący w przędzalni PZPW Nr 29 
podjął zobowiązanie długoterminowe, 
zobowiązując się w ciągu  najbliż. 
szych sześciu miesięcy swą bazę akor 
dowa realizować w 108,7 proc. 
ZMP-owska młodzież PZPW Nr 29, 
podejmując te pierwsze zobowiązania 
— wezwała do współzawodnictwa na 
tym odcinku młodzieżowe brygady 
produkcyjne z PZPW Nr 27. 


Ruch współzawodnictwa 


Fabryce Sptucznego Jedwabiu, , 
pierwszym rzędzie młodzi męska 
hufca SP, doceniając rolę współzawo+ 
dnictwa dla pełnej realizacji Planu 


„|6-letniego, dla budownictwa zrębów 


socjalizmu w, Polsce Ludowej — pod 

ięła następujące zobowiązania: 

„My, junacy Sẹ — Antoni Guz, 
Tadeusz Ja: 


Jerzy 
błoński i Zi Jakubowski 


— podnieść frekwancję. na ta» 
jeciach SP i w szkole; 

— być wzorom dla swych ko- 
legów junaków praz przodować 
w nauce; 

— udzielaó pomocy w nauce 
słabszym kolegom. 

Jednocześnie wzywamy dọ 
współzawodnictwa w bieżącym 
roku szkolnym hufiec męski 
przy Gimnązjum Przemysłowym”. 

*. * 

Junacy # Gimnazjum Przemysiower 
go podjęli rzucone im wezwanie i w 
Odpowiedzi na nię piszą: 

„My,  junacy Kazimierz 
Ogłószko, Marian _ Ordztński, 
Mieczysław Ogórek, Bohdan Bo- 
rysławski, Zdzisław Perek, Hen- 
ryk Reksza, Józef Frans, Ire- 
nausz Olejnik, Henryk  Krawr 
czyk, Jan Beczkowiak, Marian 
Przybyła í Konrad Woźniak — 
zahowiązujemy się: 


ZE SPORTU 


Mistrzostwa Podokręgu w tenisie stołowym 


W dniach 11 i 18: bm. w świet 
licy Fabryki Pasów przy ul. Mi- 
łej odbędą się mistrzostwa Pod- 
okręgu (Tomaszów i Piotrków) w 
tenisie stołowym męskim. 

W sobotę, dnia 11 bm. o godz, 
16 rozpoczną się eliminacje za- 
wodników tomaszowskich, a w 
Piotrkowie — zawodników tame 
tejszych. 

Pięciu najlepszych zawodników 
z naszego miasta i czterech z 
Piotrkowa, jako finaliści walęzyć 
będą w niedzielę od godz. 16 o 
tytuł mistrza Podokręgu na rok 
bieżący. 


Po przeprowadzonym losowa" 


niu, awienie walczących par 
w eliminacjach przedstawia się 
następująco: 


Przybyła (Zw. — Stańdo (Wł), 
Rózga (Zw.) — Wędrak( Wł), Ku 
backi (Zw,) — Lis (niest.), Anto- 
siak (Zw.) — Franczak (Wł), Pła 
checki (Zw) — Wojciechowski 
(Ogniwo), Iwanow (Ogn) — Bla- 
szczyk (Zw,), Dziubałtowski (Zw.) 
— Pietruszczak  (niest.), Perza- 
nowski (Ogn.) — Góra (Zw.), -By 
kowski (Zd =e Wielgosiński| 


(Ogn); Wędrak H. (Zw.) — Badek 
(WŁ), Walendowski (Zw.) — Biss 
(WŁ), Bawarski (Wł) — Matecki 
(żw.). 

Ogółem z terenu Tomaszowa 
zgłosiło się do mistrzostw 25 za 
wodników, z tego z KS Związko 
wiec — 14, z KS Ogniwo — 4, z 
KS Włókniarz — 5 i niestowarzy 
szonych — 2. 

W roku ubiegłym tytuł mistrza 
Tomaszowa zdobył _ Kobyłecki 
przed Chojnackim, Przybyłą i 
Dziubałtowskim (wszyscy K, 8, 
Związkowiec). 


“Arap 
kładź, 


<m podnieś 


wydajność pracy; 
“a mniejszyć ilość odpadków; 


— osiągnąć dobre wyniki w 


mauce; 

— gumiehnie pracować na 
„trzydniówkach”. 

Równocześnie: — wzywąmy do 
współzawodnictwa inne hufce 
szkolne $P", 

(wig) 


Klejarze z P 


-| chrony Mienia oraz By 


współzawodniczyć będą z Częstochową 


Zakończenie podstawowego kursu pożarnictwa 


wodnictwo, z tym, iż podział 
współzawodniczących nastąpi 
zależnie od charakteru zakładu 
oraz w zależności od wyposaże 
nia straży, 

Wsólsawpiinistwo: którego 
okres trwać będzie każdorazor 
wo trzy miesiące, opierać się bę 
dzie na wypelnianiu następują: 
cych punktów: 

— zwiększenie do maksimum 
akcji zapobiegania pożarom, 
drogą wprowadzenia. należy: 
tych urządzeń  przeciwpozaro: 
wych, umiejętnego magazyno: 
wania różnych materiałów oraz 
ną uświadamianiu załogi o ele: 
mentarnych zasadach. bezpie- 
czeństwa przeciwpożarowego; 

— zwiększenie j stałe utrzy- 
mywanie gotowości bojowej 
oraz sprawności wyjazdowej 

— podniesienie stanu wyszko 
lenia szeregowych, podoficerów 
i specjalistów, drogą. ćwiczeń 
szkoleniowych i udziału w kur 
sąch; 

— umiejętna i szybka akcja 


— jak najdalej idące wyszka 
lenie strażaka na wzorowego o- 
bywatela Polski Ludowej. 

Zgodnie z instrukcją CZPWĄ 
— straże tomaszowskich zakła- 
dów przemysłu  wełnianego 
współzawodniczyć będą ze stra 
żami zakładów wełnianych w 
Częstochowie. i 

Na zakończenie uroczystości 
odbyły się pokazowe ćwiczenia 
dwóch sekcji, w których wyróż= 
niła się sekcja I, jednostki inter 
wencyjnej, znajdującej się przy 
PZPW nr, 28. Swą sprawnością 
i umiejętnym rozmieszczeniem 
akcji zyskała ona pełne uznanie 
przedstawicieli Inspektoratu O- 
cji, 

Obserwując sprawność ćwi- 
czeń oraz gotowość bojową na 
szej straży sądzić należy, że w 
ramach _ współzawodnictwa 
Częstochową zajmie, ona z pew 
nością godną pi 


c 

Mieczysław 

korespondent fabryczny 
„Głosu” 


JE. 
Szczepański 


ZPW Nr 28 


przyimuja zobowiązania 


Zespół klejarzy osnów Zakła- 
dów Przemysłu Wełnianego Nr. 
28 w składzie: Jan Kun, Piotr 
Błaszczyk i Stanisław Chojnacki 
— przesłał w ostatnich dniach 
do Rady Zakładowej zobowiąza= 
nie, w którym przyrzeka kleić 
o trzy osnowy miesięcznie więcej, 
niż dotychczas. 

Wpłynęło również zobowiązanie 
podpisane przez wszystkich robot 


ników. farbiarni, w którym robot 
prz 


ńley zobowiązują 
goë pelnej czyst 
wać wszelkie niee; 
oliwy, będące pr. 
wania plam na 
materiałach. 

To ostatnie zobowiązanie- jest 
fragmentem walki o jakość, jaką 
ostatnio prowadzi załoga PZPW 
Nr. 28. 


ię ze” 
ci kśt 1, usu< 
stości i ślady 
żyną powsta 
gotowych już 


Awanse zasłużonych robotnice 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet szereg robotnie i pra 
cownie w przemysłowych zakła- 
dach naszego miasta awansowa - 
nych zostało na wyźsze, samo" 
dzielne stanowiska. 

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Welnianego Nr. 29 
— dawna cerowaczka, ob. Anna 
Koładziejczyk — objęła stanowi 
sko majstra cerowalni. 


„Szalone pieniądze” 


„W sobotę, o godz, 19,30 w Ro- 
botniczym Domu Kultury wystą- 
pi zespół Państwowych Teatrów 
Objazdowych, który wystawi kor 
medie Aleksandra Ostrowskiego 
pt. „Szalone Pieniądze". 

Bilety w cenie od 100 do 400 zł 
— do nabycia w kasie RDK. 


W dniach 16 i 17 marca odbę- 
dzie się w Tomaszowie dwudnio 
wy, skoszarowany kurs instruują 
cy kandydatów na sędziów gim- 
nastycznych. 

Kurs organizowany w ramach 
planu szkolenia kadr Wojewódz= 
kiego Urzędu KF w Łodzi na 
rok 1950, będzie miał za cel wy- 
szkolenie sędziów głównie dla po 
trzeb imprez i prób na Odznakę. 
Sprawności Fizycznej. 


*Kurs sędziów gimnastyki 


zaplanowanej ilości u» 
w kursu z terenu pow, 
kiego, opoczyńskiego, ko 
neckiego i skierniewickiego — na 
kurs mogą być przyjęci kandy= 
daci z miejscowych organizacji, 
uprawiających sport, 

Wszelkich informacji udziela 
organizator kursu — Powiatowy 
Inspektor Kultury Fizycznej, To 
maszów, ul. Armii Ludowej 16, 
tel, 246. $ 


W Zakładach Przemysłu Wel- 
nianego Nr. 28 — również stano 
wisko majstra cerowalni objęła 
była pracownica tego oddziału — 
tow. Bronisława Żyromska, Tow 
Maria Wgnikajtys — dotychczas 
zntrudniona jako nopiarka, awan 
sowała na stanowisko podmaj 
strzego swego oddziału, a skręcar 
ka — tow. Janina Stańczyk 
objęła funkcję wychowawczyni 
internatu dla dziewcząt — absol 
wentek Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, 


nna 


Podwyższymy wydainość 
o 3 procent 


Pierwsze długoterminowe zobo 
wiązanie produkcyjne między mło 
dzieżowymi brygadąmi na terenie 
naszego miasta podjął zespół ce 
rowaczek z PZPW Nr. 28, 

W ślad za dziewczętami z 
walni poszedł. młodzieżowy zespół 
z tkalni w,składzie: Alicją Cie - 
sielska, Bernarda kKuśmierczyk, 
Helena Tomaszewska, Jadwiga Gą 
szezówna, Stanisława  Lipkównia 
i Stanisława Wietecha. 

Wymienione — w tzasie do 31 
sierpnia b. r. zobowiązały się 
wyrabiać swe bazy akordowe w 
3 procentach wyżej, 
| tychczasowym okresie, 


cero 


w likwidowaniu pożarów oraz |. 
usuwanie możliwości ich po- 
wstawania; 


p mea- 


Jakościowe zespoły z PZPW Nr 29 
mają czym się szczycić 


zespolów najwyższej jakości w Państwowych Zas 
kładach Przemysłu Wełujanego Nr. 29 — przynosi w ostatnim czasie zupeł- 
nie zadawałające wyniki i trzeba powiedzieć, 


Współzawadnicń 


osiągnięcia tkacz 
tkaczy z PZPW Nr. 28 Nawet po 


Czesława Rokusx zostala zachyjana, pdy 
cznie produkcję naj 
wykonanie baz akordowych, gdyż wypełnił je w 110,3 proc. 

Podobnie” jest 1 © innymi zospołymi, a gdyhyśmy chi 


dał również 


społów obu zakładów klasyfikować, 


by się jedynie dwa zespoły z PZPN Nr. 20, zóspół Bekusa na drugim miej. , 


scu- i zespól Pisarka na piatym. 


A to wyniki pracy zospołów « PZPW Ne. 294 
Cawórku Konrada Lasoty, oddwiąc 888 procent ekstry, osiągnęła nafa 
wyśćae wykonanie hus akordowych:— ho 108,8 praci 
Zegpół Józefa Kubackiego — ekstry dał 87,9 procy 4 bazę wypełnił w 


MT peos + 
Zespół Stanisława Nowaka 
82,9. proc. bozbłęda 


produkcji. 


tkanin drugiego gatunku. 
Diuiela Dziubołówska również 
wyńiki, gdyż ekstry wyprodukowaj j 


hazy było tym razem słabo, gdyż nie osiągnięto przewidzianej normy, a je- 


dynie 977 pri 
Zespół Ja 


124,3 procs 
Ostatni wreszciu z 
witwójkuch* — przy w 


bezbłędnych — oddał również ponad 15 procent secundy, 

Cry w obconym etapie dotychczasowe wyniki zostaną utrzymane i czy 
w dalszym ciągu tkacze PZPW Nr. 29 będą dystansowali i to w sposób dość 
xdecydowany swych rywali z PZPW Nr. 28 — oto interesujące pytanie? 


są znacznie lepsze od ostatnich wyników 
oja bezkonkureneyjnego ostatnio zespołu 


przy wykonania bazy w 100,7 proc. oddał 


a nalaz? się zespół: Mariana Cieciury, który przy 
5,4 peoo: dal 74,6 pras. ekstry; Zespół Józefa. Smolea 
duat wytawdzie-ekstry 75,8, a bazę przekraczzł o 61, ale miat blisko 8 proc. 


ny Rybak dał ckstry 63- procent, Baza — 121,1 proc., a ze- 
spół Stefana Szurmańskiego przy 42,2 proc. eksyy — bazę wypołnił w 


Wacława Gawurz 
u bazy w 111.2 proc. 


że w ogólnym przekroju — 


ż zespół Piotra Kudlińskiego ad- 
go gapmkm, a. osiągnął wyżeze 


i wyniki zes 
tą w pierwszej dalesiątce - malaaly 


giigła ze swym zażpołem” niezłe 


zespól 74,2 proc, alo z wypełnieniem 


klogo, który pracuje na 
49 procentach tkanin 


Śladem naszych ortuyk. 


łów 


Fabryka Sztucznego Jedwabiu wyjaśnia 


Z Fabryki Sztucznego Jedwa- 
biu otrzymaliśmy pismo następu- 
jącej treści 

„Dziękując uprzejmie za zaw- 
sze życzliwe ustosunkowanie się 
„Głosu Tomaszowskiego* do pra- 
cy Państwowej Fabryki Sztuczne 
go Jedwabiu i robotników tam 
zatrudnionych, pozwalamy sobie 
zauważyć, że notatka zamieszezo 


na w dniu 3 marca br. pt. „Wię- 
cej uwagi poświęcić higienie" wy 
wołana jest, widocznie jakimś nie 
perae a, o 

"Kąpielisko fabrytzne jest wy- 
posażone w 20 kabin z wanną i 
40 nątryskami. Z tych dwudzie- 
stu wanien — 4 kabiny z wanna 
mi są przeznaczone wyłącznie dla 
kobiet ciężarnych. Każda wanna 
zaraz po użyciu jest sprzątana i 
myta przez specjalny personel dg 
tego przeznaczony, jak również i 
oddział natryskowy po dej 
partii kąpiących się jest zmywa 
ny gorącą wodą z węża. Oprócz 
tego, na każde żądanie kąpiących 
się, udziela się dodatkowa prosz- 
ku do prania i sody. 

Jakim sposobem nie otrzymała 
sody osoba, zwracająca na to u- 
wagę w swym liscie — jest dla 
nas niezrozumiałe. 

Przeprowadzone zaraz po otrzy 


maniu numeru „Głosu” dochodze 
nie komisyjne stwierdziło, że za- 
pasy sody i proszku są dostatecz 
ne i wydawane są na żądanie ką 
piących się, Kąpielisko utrzyma- 
nę jest w porządku i czystości, a 
obsługa zapewniała, że nie przy 
pomina sobie, aby komukolwiek 
odmówiono wydania. wspomnia- 
nych środków.“ 


Dziękując za wyjaśnienie i wy 
rażając zadowolenie, iż kontrolą 
kąpieliska wykazała zadawalają- 


{cy w pełni stan, -po otrzymaniu 


bardziej szczegółowych wyją- 
śnień od naszego czytelnika 
nie omieszkamy przesłać ich do 
wiadomości kierownictwa  „Je- 
dynki*. 

== nnn 


„Rzym-miasto otwarte” 


Na ekran „Przedwiośnia”* wszedł 
nakomity film produkeji włos: 
kiej pt. „Rzym, miasto otwarte”. 
Początki seansów o godz. 17 i 19, 
w niedzielę — o godz. 15, 17 i 19, 
a o godz, IL — popularny pora- 
nek. 

Przypomina się, że po rozpoczę- 
ciu seansu wejście na salę zosta* 


je zamknięte. 


Czutelnicy nisz 
O właściwą 


deden z naszych czytelników, 
ob. W. M, pisze nam: 

„Dnia 6 marca o godzinie 18,30 
weszliśmy do sali RDK na kon: 
gert Łódzkiej Orkiestry Syrmfo- 
nicznej i laureata IV konkursu 
Chopinowskiego — Władysława 
Kędry. Jakież było nasze i 
wienie, kiedy na sali zauważy 
śmy, że trzy czwarte audytorium 
to dzieci do lat 12, dla których 
muzyka poważna z całą pewno- 
ścią nie jest zrozumiała, Ci mło- 
dociani „mejomami“ nie tylko wy 
wołali nasze zdziwienie, Zdziwił 
się również dyrygent orkiestry, 
rozpoczynając koncert, 

Do słuchania Chopina należy 
mieć pewne przygotowanie, a 
przynajmniej wiedzieć kim on 
był Niestety, komplet dzieciar- 
ni na sali w żadnym wypadku 
nie był jeszcze na tyle dorosły. 
aby muzykę rozumieć i aby... za 
chować się właś 

Koncert odbywał się w sali wy 
pełnionej szeptami, śmiechami, a 
w najbardziej nieodpowiednich 

t 


tak świetnemu wyko 
nawcy, jakim jest Władysław 
Kędra? 

Myślę (a nie tylko ja), że orga 
nizatorzy imprezy, w tym wy- 
padku Wydział Kultury i Sztuki 
nie wykazał zbyt wielkiej troski 
o właściwą atmosferę koncertu. 


niż w aat 


Bo jeśłi już sprowadza się na 
koncert dziecu to przynajmniej 


publiczność 


trzeba im przydzielić opiekę na- 
uczycielską, a nie puszczać je sar 
mopas, aby swym zachowaniem 
psuły nastrój ną sali i przeszka- 
dzały artystom, 

Uważam, iż jest niedopuszcza! 
ne, aby tego rodzaju historia mia 
ła się kiedyś jeszcze raz powtó- 
1: Niedopuszczalne jest, aby 
goście — uciszali audytorium, 

Jeśli przyje: 


ją do nas z kon 
certem tak pierwszorzędne ar- 
tystyczne siły, jak w poniędzia” 
lek — to nie po to, ażeby słucha 
ły ich, (a mówiąc ściśle nie słu- 
chały) dzieciaki nie przygotowa- 
ne do tego, Czyż w nas: 
ście nie ma innych 
muzyki?,, Czy świat pracy nia 
wypełniłby salę, gdyby organiza- 
torzy zajęli się koncertem z 
większą dbałością?... 


s * 


Uwagi naszego czytelnika uważa 
my za najzupełniej słuszne, Wy- 
dział Kult. i Sztuki w tym wypad 
ku nie popisał się. Ale nie tylk: 
on. Zwrócić chcemy uw: 
kim organizatorom  wszel 
rodzaju imprez artystycznych, że 
w imprezach tych w charakterze 
publiczności bierze zbyt gremial 
ny udział dzieciarnia i to w wielu 
wypadkach, krzycząca dzieciar - 
nia. A czy to tak trudno, aby 
jej miejsce zajęli robotnicy i in- 


teligencja pracująca, młodzieżł:a 
Wydaje gam się, że nie 


pisała prasa łódzka 11 marca 1930 r. 


BEZROBOTNI "mo, ik w mieście jest kilka tysięcy 
bezrobotnych. 


„HORTENSJA“ W PIOTRKOWIE 
ZAMKNIĘTA 

Z powodu, kryzysu w przemyśle 

szklanym -— pisze „Republika — 

jedna z największych hut w Polsce 


Co 


MDLEJĄ. NA ULICY 


Na ulicy Nawrot przed posesją 
Nr 2 padla zemdlona na chodnik 2 
letnia Stefania. Roszak — bezdoń 
na i bezrobotna, „Lekarz stwier 
rupołne wycieńczenie, Roszak nie 
dha nic od dwóch dni. 


ja- 


ZE SPORTU 
„Choć do maja jeszcze daleko" 


Już dziś warto sie zapoznać 


z trasą III MiędzynarodowegoWyścigu Kolarskiego Warszawa -Praga 


którego organizacją zajmują się dwa bratnie organy prasowe 


„Rude Prawo* i „Trybuna 


Międzynarodowy Wyścig Kolarski Warszawa — Praga 


Jil. się w dniach 1 — 9 maja br. 


Warszawie, finisz zaś w Pradze, w V rocznicę 
wojny z hitlerowskimi Niemcami przez Armię Radziecką, 
w latach ubiegłych, wyścig organizowany 


odbędzie 
Uroczysty start nastąpi 1 maja w 
zwycięskiego zakończenia 
Podobnie, jak 
jest przez „Trybunę Ludu" 1 


Ludu“ 


nego z etapów, zostanie wyelimino- 
wany z dalszego udziału w wyścigu. 
Wyeliminowani mogą być rów. 
zawodnicy za przewinienia dyacypi 
narne i regulaminowe, 

rze- 


| | c) marsz 


NE 10 


Sportowcy górnicy 
przyjmują wezwanie 
akademików 


V Ai Sportowe Gómik wy- 
raziło zgodę na udział we współ 
zawodnictwie z Akademickim Zrzę- 
szeniem Sportowym, W piśmie, skie» 
rowanym do Zarządu Głównego 
AZS, górnicy proponują następują- 
ce punkty współzawodnictwa: 
1 udział w akcjach masowych, 
procentowy do ilości zrzeszo* 
nych członków: a) biegi narodowe, 
b) o Odznakę Sprawności Fizycznej, 
jesiennej 
udział procentowy członków 
Zrzeszeń w Świętach kultury 


2 


Na pkutek wycieńczenia orpaniz- 
mu upadła nieszczęśliwie, łamiąc so” 
bie żebra — 56-letnia Marianna Ows 
czarek, zamieszkała: przy ul. Nowor 
projektowanej Nr 6.. Owczarek jest 
bezrobotną od dłuższego czasu, („Re 
publika“) j 


SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW 


W fabryce Piescha od dłuższego 
erasn trwa strajk załogi. Dyrekcja 
fabryki, nie mogąc się doczekać „zła 
mania oporu" buntowników. — ,złó- 
ła w Państwowym, Urzędzie Po* 
dnictwa zapotrzebowanie na kil- 
kuset nowych robotników, Nikt” jed: 
nak nie zgłosił się do pracy — mi- 


UA 


PAŃSTWOWY, TEATR 
jm. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka L. Krucz 
iego pt. „Odwety" w dfugiej 
wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel '181-34) 
Nieczynny z powodu choroby: wy- 
konawcy roli tytułowej. 
Bilety ważne w dniu 20 bm, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(nl. Obrońców Stalingradu 21 
6; 


tel. 
Dziś o godzinie 19.15 


„Niemey'” 
Leona Kruczkowskiego z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof, Sonnen 
brucha oraz nnymi występami 


Ireny Eichlerówny i Henryka Borów- 
skiego. 
PAŃSTWOWY. 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ml. Jaracza. 2 — tel. 217-489) 

11 marca o godz. 19.30 3 akty Szo- 
lem Alejchema . „Jaknehuz“, „Ojlem 
Habo“, „Menszn“ w reżyserii Idy Ka 


o' 


j X 
TEATR „LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 
iennie o godz, 19.15 „Królo- 
wa przedmieścia”, i 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
ódź, uł. Nawrot 27, tel, 135-74) 
dnia 11 marca, br. godz. 
ko dla szkół pt. „Histo: 
o niebieskich migdałach", 


ha huta Hortensja“ w Piotrkowie, 
wyrabiająca szkło galanteryjne i sto 
tówe:— została zamknięta. Około 
600 robotników straciło pracę. 


KSIĄŻĘ AFERZYSTA I ZŁODZIEJ 

W Warszawie został aresztowany 
30-letni książę Tomasz Lubomirski, 
który od dłuższego czasu kupował 
i sprzedawał akcję kopalń i fabryk, 
naciągając naiwnych na wysokie su- 
my. Lubomirski sprzedał nie swoją 
kopalnię nafty w Borysławiu — zgań 
niając olbrzymią sumę pieni 

Rodzinka arystokraty zapowiedzia 
1, że nie zwróci grosza ze skradzio- 
nych pieniędzy. 


SOBOTA 11 MARCA 1950 

12.04 Dziennik południow; 
przegl. prasy stołecznej, 1 
wa. (Ł) Sygnał i chwi 
zyki. 13.30 Program dnia, 13.35 Au- 
dycja szkolna dla klas X—XI: „Pi- 
sarze polityczni wieku XVIII“. 14.00 
Przegląd kulturalny, 14.10, Najcie- 
kówsze audycje przyszł. tygodnia. 
1415 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Muzyka dla wszystkich. 1 Utwo- 
ry J.S. Bacha. 15,30 Koncert muzy- 
ki cz 
16.00 Dzienn 
(Ł) Aktualności ie. 16.25 (E) 
„Zbudziła się wii 16.35 (Ł) Tań 
ce, pieśni i piosenki z płyt. 1 
(Ł) informator kulturalny. 17.00 
„Przy sobocie po robocie", 18.00 „Z 


j dla świetlic dziecięcych. 
popołudniowy. 
łó 


16.20 


kraju i ze świata” 1815  Konesrt |; 
muzyki ludowej. 18.40 Wszechnica 
Radiowa. 19.00 Audycja dla wsi. 


19.15 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
i Chóru PR. 20.00 Dziennik wieczor 
2 


ny. 0 (Ł) „Śpiewajmy piosenki 
robotnicze”: 21.00 (ŁY Muzyki toz- 
rywkowa. 2140 Opowieść radiowa o 


A. Mickiewiczu. 22.00 (E) „O dzia- 
falności Zw. Zaw. w ZSRR“ — mówi 
ewodniczący CRZZ A. Zawadz 
2918 (Ł) Omówienie programu lo- 
kalnego na jutro. 22.15 Nowy numer 
„Kuźnicy“, 2220 Muzyka rozrywko- 
wa z Pragi. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 28.15 Muzyka taneczna 

płyt 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb“ godz. 16, 18, 20 ; 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 

westchnień" godz. 17, 19, 21 


BAJKA (Franciszkańska 81)  „Du- 
bro godz, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 


gram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr 11 — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) — dla młodzieży 
„Dusze czarnych“: godz. 16, 18; 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Konstan- 
ty Zasłonow” 


POLONIA. ika 6T) „Torpe- 
dowiec godz, 15, 17, 


(Żeromskiego 78) 
godz. 16, 17.80, 20 
c skiego 187) „Pū- 

stelnia Parmeńska“ I seria godz. 

16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Panna ber 
gódz, 16, 18, 20 


meepraseasvseosemsenenenn 


REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
barykada" dla młodz. godz. 15; 
seanse normalne godz. 17.30, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Ostat- 
ni etap“ godz. 15, 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci 
kapitana Granta“ dla młodz. godz. 
16; „Cygański tabor" godz. 18, 20 

"TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6.wie- 
czorem po wojnie". godz, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY . (Sienkiewicza 40). 
ulicy“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Pustelnia 
Purmeńska" II seria godz. 15, 17, 


„Dzieci 


19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi“ — godz, 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLNOŚĆ (Naptórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska" II seria — 
godz. 16, 18, 20 

ZACH) 
żi 


— Po co niepokoić szacha?! — Czy nie wiemy sami, co należy 


odpowi 

Płomień 
światło z j 
zaczęła gasnąć. Assan-Ułła 
bę arkusz cienkiego jak 
sunął srebrne naczynie z tuszem. 


ieć generałowi? 
wiecy, 


osadzonej w brązowym. lichtarzu drgnął lekko, 
z jasno żółtego zrobiło się czerwone i świeca, skwiercząc 
oprawił knot, potem rozłożył przed $04 
bananowy papieru perskiego i przy- 


— Moja ręka stała się twoją ręką, światło duszy! — powiedział. 


Ksi podyktował list. 


Assan-Ulła wyszedł do sąsiedniej komnaty i cicho zaklaskał 


w dłonie. 


drach, bezszelestnie stanął na progu, Wziął 


ogszedł 
Ks 
rady. Noc była du 


Czarny afrykański służący w żółłej przepasce na bio- 


cicho 


tau, 


list i równie 


i Assan-Ulła' długo jeszcze siedzieli w wieży, tocząc na- 
„ po północy lunął leszcz. Cz 


ali tylko na to. 


Pod osłoną deszczu i ciemności, przysłoniwszy latarkę, bezszelestnie 
zbliżyli sie obai do tylnego muru pałacu wychodzącego nad rzekę. 


„Rude Pravo”, przy współudziale Polsklego Związku Kolarskiego | Sekcji 
Kolarskiej organizacji „Sokól” (CSR). i i- 


30.IV. — Tetap: Warszawa — Ja- 
błonna — Zegrze — Serock — Pul- 
tusk „— Wyszków Radzymin. — 
Warszawa. (W Warszawie kolarze 


Tegoroczny wyścig tozpocznie się 
zawodami dookoła, Warszawy, które 
odbędą się w dniu 30 kwietnia. Za- 
wody te będą zaliczone do ogólnej 


punktacji wyścigu, jako pierwszy | przejadą następującymi ulicami: Tra 
etap. są W—Z, Nową Marszałkowską, Kró 

"Trasa tegorocznego wyścigu jest|lewską, Krak. Przedmieściem, No- 
następująca: wym Światem, Al, Stalina, Piękni 


Myśliwiecką i Łazienkowską nā’ st 
dion W. P). Długość I etapu — 
143 km, Boge 

1.V. — I etap: Warszawa — Piotr- 
ków — Łódź, 185 km. 

2V. — II etap: Łódź — Sieradź — 
Kępno — Wrocław, 212 km. ` 

3,V,— IV. etap; Wroclaw.— Opo- 
le — Gliwice — Zabrze — Bytom — 
Chorzów, 180 km. 

4V. — V etap: Chorzów — Kato“ 
wice (ostry start) — Kraków — Biała- 
Bielsko — Cieszyn, 194.km. -s 

5.V, — odpoczynek w Cieszynie. 
— VI etap: Cieszyn — Ostra- 
Gottwaldowo, 142 km.” 


Lista najlepszych 
strzelczyń i strzelców. 
do... kosza 


$, Gier i Dyscypliny 
Wydział ŁOZKSS,, ogłosił 


tabelę strzelczyń i strzelców po- 
szczególnych klubów biorących u- 
dział w mistrzostwach kl. A w ko- 
szykówce: 

Kobiety: 107 pkt. Zakrzewska 
(Spójnia), 89 Janicka (Związkowiec), 


wa 


50 Gruszczyńska (Związkowiec), 42] zy, — tap: Gottwaldowó:— 
„|Paprotówna (ŁKS Włókniarz), 39 Josa 140 A arapi CSA zw) 
Głażewska (Związkowiec), 28 Sola- | gy, — VII etap: Brno — Pardu- 
rzówna i Kubiakówna (Chemia), 26 | bice, 137 km. ` 7 
Krusiówna (ŁKS Włókniarz), 21 9 — TX etap: Pardubice — Hra- 
Kaczmarczyk i Hilczerówna . (Che- | dec Kralowa — Praha, 146 km. 


mia), 20 Kwiatkowska II (Spójnia), | Cała trasa wyścigu wynosi 1,479 


19 Błażyńska (ŁKS Włókniarz), 16 | kilometrów. 

Lutrosińska (ŁKS Włókniarz, 15| Każde państwo może zgłosić do 
Wojtarówna (ŁKS Włókniarz), 14 | udziału w wyścigu tylko jedną dru- 
Łukasik (Zwiazkowiec), 11 Wdzię- |żynę. Może ona liczyć najmniej. 3, 
czak (Związkowiec). najwięcej zaś 6 zawodników. 


Zawodnicy będą sklasyfikowani je 


Mężczyźni: ` 137, pkt. a 
e wiawekoaj "0 | dnocześie indywidualnie i zespóło- 
ski (Związkowiec),  76|Wo: przy czym wynik drużynowy 


stanowi suma czasów, uzyskanych 
przez trzech pierwszych zawodników, 
każdego zespołu. 

Zawodnik, który nie ukończył jed- 


Idczak (Związkowiec), 75 Kwapisz 
(Związkowiec), 63 Rącz (Chemia) i 
Pawłowski (Kolejarz), 59 Marciniak 
(Widzew), 58 Usarski (Chemia), 49 
(Kolejarz), 47 Szadkow- 
jena), 45 Gizalewski (AZS), 
ec (AŻS), Pietrzak (ŁKS 
Włókniarz), 37 Hoffman (ŁKS Włó 
kniarz), 36 Sztykier (Kolejarz), 34 
Mokrosiński (AZS), 33 Dabiński 
(Chemia),.32 Roga (Chemia), 31. Pye 
tasz (Kolejarz), 30 Hajman (ŁKS 
Włókniarz), 20 Korsak (Chemia), 28 
Gromulski (S ), 27 Wójcik (Ba 
wełna), 26 Dąbek (Spójnia) i Hof- 
mokl (Chemia), 25 Kołacz (Spójnia). 


Kącik szachowy 


(Red. K. Wróblewski 1 S. Furs) 


Po czterech rundach _w mistrzo- 
stwach drużynówych kl. B prowadzi 

1). ŁKS-Włókniarz II — 1714 pkt, 
2) Spójnia Il — 16 pkt, 3) Włók- 
niarz Pabianice 15% pkt, 4) 
Włókniarz — Zgierz 11 pkt, 5—6) 
AZS IL i Ogniwo II po 9% pkt, 7—8) 
Stal 1 Kolejarz — Koluszki po 8 pkt, 
9) Budowlani 7 pkt, 10) Związkowiec 
JI 6% pkt, 11) Bawełna 5/4 pkt.. 


Kalendarzyk” 
GA 


które rozpoczynają się dzisiaj na 


Druga innowacja. to inauguracja se 
zonu piłkarskiego w Łodzi. Sezon za- 
początkuje derby lokalnych zespołów 
ligowych ŁKS Włókniarza z Widze: 
wem. Wiemy, że Widzew w towarzy 
skich spotkaniach z ŁKS, Włóknia- 
rzem „wychodzi” zawsze obronną rę 
ką. Możliwe, że tradycji stanić się i 
tym razem zadość. Jedno jest pewne, 
że mecz jutrzejszy ściągnie na bois- 
ko Włókniarza przy ul, Kilińskiego 
wszystkich miłośników piłkarstwa. 

Dzisiaj w sali Ogniska odbędą się 
zawody pomiędzy reprezentacjami 
zrzeszeń Włókniarza i Unii w piłce 
siatkowej i koszykowej żeńskiej | mę 
skiej. Trzon reprezentacji zrzeszeń 
będą stanowiły kluby łódzkie w o- 
parciu o ŁKS Włókniarz 1 ZKS Unia 
— Chemia. Ciekawie zapowiadają 
się mecze siatkówki żeńskiej I męs- 
kiej, Unia wystąpi z reprezentantka- 
mi Polski Zakrzewską 1 Kubiakówną 
oraz nowo pozyskaną Skrodzką ze 
Spójni. Będą to trzy ścinające zawod 


IV RUNDA MISTRZOSTW KL, A: 
12.111. br., godz, 10 

1) Włókniarz—Zgierz — Spójnia: 
Zglerz, Szczęśliwa 12, 

2) Ogniwo—ŁKS-Włókniarz: Łódź, 
Wólczańska 5. 

3) AZS — Związkowiec: Łódź, Ko- 
ściuszki 21, 


V RUNDA MISTRZOSTW KL, B: 
12.11, br, godz, 10 

1) Stal — pauzuje. 

2) Kolejarz — Koluszki — Związ- 
kowiec Il: Koluszki, Dom Kolejo 

3) Spójnia II — Budowlani: 
Więckowskiego 32. 

4) Włókniarz — Pabianice — ŁKS- 
Włókniarz: Pabianice, Żymierskiego 
Nr 2, 


5 — ó | Kenta h 
) Pa SC Ra niczki, _ Włókniarki  przeciwstawią 
II — Bawełna: Bódź, Ko-|5 z rewelacyjną 


ki 


Assan-Ulła zerwał darń z jednej z płyt kamiennych, wyścielają- 
cych dziedziniec. Razem chwycili żelazne kółko, dźwignęli płytę, 
odciągnęli ją na bok i opuścili się w tajny korytarz. 

Gdzieś bjisko, nad ich głowami rzeka biła o granitowe mury 
pałacu, Jedno odgałęzienie podziemnego korytarza biegło w dół, 
pod rzekę — do fortu Selimgura, drugie zawracało na północ ipro“ 
wadziło do muru miejskiego i bramy Kaszmirskiej, 


Assan-Ułła ostrożnie zapalił światło i razem z. księciem uważnie 
_obejrzał strome wejście, schody wyrąbane w twardym gruncie i 
umocnienia sklepień. Potem zagasili światło i powrócili do wieży. 
Noc, Późno wschodzący księżyc wolno pochylił się nad hory- 
zoniem. Po północy spadł krótki des i kobiety wyniosły na 
dach miednice i dzbanki, aby nazbierać wody. Blask księżyca za” 
łamuje się na srebrnych dzbankach i bransoletach kobiet, Ludzie 
zmęczeni upałem leżą pokotem, jak trupy. 
Noc. Dachy są oświetlone blaskiem księżyca. Całe miasto-moż- 
na przejść dachami, jak po ogromnych schodach — z dachu na dach. 
W poświacie księżyca cicho przesuwa się zgarbiony człowiek w 
wysokiej czapce. Bezszelestnie stąpając po gładkich kamieniach, 
idzie za nim dwóch ludzi. Lela, drżąc w cieniu, śpi z odrzuconą 
na bok ręką. 
Człowiek idzie wolno — szuka kogoś. Właśnie odblask księży 
padł na odrzuconą dziewczęcą rękę i w świetle błysnęły niebieskie 


szklane bransoletki 


Podobnie, jak w wyścigach pop 


dnich przodownik (leader) wyścigu | fizycznej; 
będzie jechał w żółtej koszulce, in- 3 ilość klubów w klasie T, TI 1 
nowacją jest wyróżnienie całej pro- Il 1 awans klubów do klasy 


wadzącej w wyścigu drużyny, która 
będzie jechała w białych koszulkach. 
Sędzią głównym tegorocznego Wy- 
ścigu będzie Polak, Ponadto w skład 
komisji sędziowskiej wejdzie trzech 
Połaków i trzech Czechosłowaków. 


wyższej 
4 v9mx5i ilościowy kół sporto- 


wych; 

5. procentowy stosunek wycży* 
nowców do uprawiających po- 

wszechną kulturę fizyczną; 

6 stosunek procentowy przodow 
ników pracy, uprawiających 

sport, do ` stosunku procentowego 

przodowników nauki, uprawiających 


sport; 

rj udzie? w pracach społecznych 

nad budową i odbudową urzą- 

dzeń sportowych, r 
Jako komisję oceniająca osiągnię- 
cia, ZS Górnik proponuje Wydział 
Wychowania Fizycznego Zarządu 
Głównego ZMP. 


„ Ostatnie dni zimy 


Dział oficjalny ŁOZB i 


Komunikat 
Wydziału Sport, Nr. 15 
1. Wzywa się zawodnika  Walu- 

sińskiego Władysława z KS. Kole- 
z — Łódź do stawienia się 7, do 
wodem osobistym dnia 14. III. br. 
w lokalu ŁOZB przy ulicy Piotrkow. 
skiej 67. 

2, Udziela się surowej nagany kie 
| |rownikowi sekcji pięściarskiej ZKS. 
14 [Stal — Łódź, ob. Olczykowi za wpro 
wadzenie w błąd delegata WS. 

3. Karze się zawodnika z ZKS. 


młodzież radziecka spędza na lodzie. 


Dziś rozpoczyna się 
szereg ciekawych imprez w Łodzi 
imprez. sporto wych na dzień dzisiejszy 1, niedzieję 


przedstawia się frapująco. Przede wszystkim t 
ylnfenie Ifdywiduatne mistrzostwa pływackie Polski dla kobiet, 


Mistrzostwa odbywające się w ramach XX-lecia Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Pływackiego gfrzymają uroczyste ramy organizacyj- 
ne. Opinia publiczna liczy na pierwsze miejsce łodzianek — zawodni 
czek ŁKS Włókniarza, Mistrzostwa trwać będą dwa dni, dziś | w nie- 
dzielę (przedbiegi rano, a po południu finały). 


Fragment ze figami w Parku |Bawołna, Wincka Bogdana 6 
miesięczią dyskwalifikacją, za po- 
wtórne podwójne podpisanie karty 
zgłoszenia do KS. Stal z dalszą przy 
należnością do WZKS. Bawełna. Ka 
rzę się zawodnika WZKS. Bawełna 
Przepiałowskiego Ludwika, * 3 
miesięczną dyskwalifikacją za chęć 
startu pod fałszywym « nazwiskiem 
na zawodach w dniu 5. II. 30 r. 
*4. Zgłoszenia”*" zawodników -* poż 
twierdzonych przez PZB do Pierw 
szego Kroku Bokserskiego przyjino 
wane będą do dnia 14. III. 50 r. 
Termin powyższy jest ostateczny. 


Sekretarz 
J. Janiszewski 


plywalni „Ognisko” o godz, 17. 


Przewodniczący 
lone będą we Włókniarzu słatkarza: | Sekcji Sportowej 
mi z Bielska, a Unia siatkarzami i ko M. Tyl Š 
szykarzami z Krakowa, Gliwic orąz| |=" 
Bonikowskim ze Zgierza. GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 


Zawody lekkoatletyczne ŁKS Włók woja AIS EI EIS 


niarza oraz mistrzostwa bokserów dnoczonej Partii Robotniczej 
klasy B zamykają wreszcie dwu- Redaguje! 4 
dniowy program naszych imprez spor | | KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
towych. Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelnego 1318-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Tylko 8 lekkoatletek | | 52 ssor Era 
Dział ko! jdentów robrt: " 
ini a? korespon robrte 
w Szczecinie niczych 1 chłopskich oraz 
Z 10 zawodniczek wyznaczonych NOA a PYT IA 
na zimowy lekkoatletyczny ośrodek Dział mutacji 1223-10 
Eział mi z 
dla kobiet w Szczecinie stawiło się aeaa e A Ea 
tylko 8. Nie przyjechały: Bregulan | | Dzia ekonomiczny ner 
ka ze Śląska i Konikówna z Krako zewn. 8 
łaj Redakcja nocni 172-31 
7 Kolportaż. k 
Lekkoatletki odbywają treningi Łódź, Piotrkowska %, tel. 325-32 
dwa razy dziennie. Przed połu- PA A Ład SBS: 
dniem — zaprawa w hali, a popołu ska 10ia, tel, 111-50 1114-78 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr, Red.: Łódź, Plowrkowska 46, 
mi-cie piętro. 

Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa" 
Łódź, ul, Żwirki 17, tel. 206-42. 


dniu — biegi i marszobiegi w Las- 
ku Arkońskim. 

Na polecenie PZLA z lekkoatlet- 
kami trenuje równocześnie czołowy 
Potrze 
D-1-14769 


— To ona! — człowiek zbliża się. — Batma-Sewani nosiła 
"Tak, to ona, jej córkal... 

Nachyla się, brudną dłonią zaciska jej usta, Dwaj inni 
biorą ją na ręce i szybko uchodzą. Na dachu pozostaje biała 
ka, która opadla z ramion Leli, 


takie! 


ludzie 
chust- 


ROZDZIAŁ XXXVII 
FAKIRSKA POCZTA 


Przez cały dzień było dużo rannych, w nocy przybyło ich je 

szcze więcej. Na szosie kurnaulskiej toczyła Się bitwa o dom Rao, 
napół rozbity budynek, z wieży którego można było obser- 

wować duży odcinek drogi, Sipaje, dokonawszy wypadu, w połu- 
dnie zdobył dora Rao, ale pof wieczór Brytyjczycy wyparii ich, 
i i mi stratami po obu stronach. Zapadła noc, a ochotnicy—sa* 
nitariusze wciąż jeszcze znosili rannych. Mac Ferney opatrywał 
rany, powstrzymywał krwotoki, rozdzielał wzmacniające napoje. 
Ledwo trzymał się na nogach — drugą dobę już nie spał, Pod kor 
niec nocy, sanitariusz Hindus spojrzał mu w oczy. 

— Idź, odpocznij, hakimie! — powiedział do niego, — Co zro 
bimy, jeśli i ty zachorujesz? 

— Chyba masz rację — odparł Szkot. Zawołał Sama i wyszedł 
do ogrodu. 


Den 


